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| Rok XXU. 


BYDGOSZCZ, wtorek dnia 15 grudnia 1931 r. 


o wizycie londyńskiej min. Zaleskiego 


Zandowolemie w iPaarupZua — obawy w Besriimmie. 


Londyn, 13. 12. (tel. wl.) 
News“, podając wiadomość o wyjeździe 
ministra Zaleskiego, ogłasza następu- 
Jacą deklarację, udzieloną przez mini- 
stra przedstawicielowi pisma na dwor- 
cu Victoria: 

„Rozmowy, które prowadziłem z bry- 
tyjskimi mężami stanu, wykazały, że 
pomiędzy naszemi dwoma krajami nie- 
ma piaszczyzmn tarcia, lecz przeciwnie, 
że zgadzamy się co do wszystkich 
spraw“. 

Faryż, 13. 12. (PAT) „Le Temps“, o- 
mawiając wizytę ministra Zaleskiego 
w Londynie, pisze m, in.: „Wizyta ta, 
następujaca w krótkim czasie po wizy- 
cie ministra- Marinkowicza w Warsza- 
wie, posiada w , obecnych warunkach 
zrozumiałe znaczenie. Można jedynie z 
uznaniem powitać fakt, że w ten spo- 
sób zacieśniająa się na wzajemnem zau- 
faniu oparte stosunki między dwoma 
mocarstwami, z któremi Francja akty- 
wnie współpracuje na terenie europej- 
skim”, 


Według informacji „Berliner Tage- 


blattu, głównym tematem rozmów 
polsko-angielskich było zagadnienie 
rozbrojeniowe i Ti rA 

„Polski minister spraw zagranicz- 


nych, Zaleski — pisze dziennik, — kon- 
ferował głównie z Mac Donaldem i sir 
Johnem Simonem oraz ministrem woj- 
ny sir Halshamem, Wynika z tego, że 
wizyta p. Zaleskiego poświęcona była w 
pierwszym rzędzie kwestji rozbrojenia“. 

W sprawie rozbrojenia minister Za- 


Nafciarze na obradach 
we Lwowie. 


Uczczenie zasłużonego weterana prze- 
mysłu naftowego, 


Lwów, 13. 12. (tel. wł) We Lwowie 
obradował piąty z kolei zjazd naftowy, 
który zgromadził około 150 przedstawi- 
cieli świata naftowego. Zjazd podzielił 
się na trzy sekcje: kopalnianą, rafine- 
ryjną i gazowniczą. Referat o obecnym 
stanie przemysłu naftowego w świecie 
i w Polsce wygłosił dr. Stanisław 
Schaetzel. Prezesem zjazdu wybrano p. 
Władysława Długosza, b. ministra dla 
Galicji, strażującego .niezmordowanie 
od 45 lat około rozwoju naszego nafto- 
wego bogactwa. To też zjazd połączono 
z uczczeniem jego zasług, a w uroczy- 
stości tej wziął udział minister Poczt 
i Telegrafów Boerner, który zatrzymał 
się we Lwowie w drodze do Borysławia 
na poświęcenie wzniesionego tam gma- 
chu pocztowego. 


Gandhi w Rzymie, 
Papież nie przyjmie go na posłuchaniu. 


Rzym, 13. 12, Gandhi przybył wczoraj 
do Medjolanu, powitany na dworcu 
przez znaną podróżniczkę Polkę, p. Ja- 
dwigę Mrozowską-Tosplitz, która po- 
znała się z Gandhim podczas swych po- 
dróży do Indyi i Tybetu. 

Po przybyciu do Rzymu Gandhi za- 
mieszkał w willi włoskiego generała i 
fabrykanta samolotów Morris. Praw- 
dopodobnie Papież nie przyjmie Gan- 
dhiego. W kołach Watykanu oświad- 


czają, iż rozkład dnia Ojca św. jest tak 
wypełniony, że nie pozwala użyczyć mu 
czasu na to posłuchanie. 


„Ewening Ileski podjął się 


zadania wyjaśnienia 
rzadowi angielskiemu warunków, pod 
któremi Polska może wziąć czynny u- 
dział w konferencji rozbrojeniowej, 

Wskazał przytem ze szczególnym na- 
ciskiem na kwestję bezpieczeństwa, któ- 
rej Polska nie może ani na chwilę spu- 
ścić z oka, a to z uwagi na niemieckie- 
go i rosyjskiego sąsiada. 

Jak się dalej londyński korespondent 
„Berliner Tageblattu* dowiaduje, rze- 
komo z dobrego źródła, minister Zale- 
ski nie przedłożył Ściśle sformułowane- 
go pregramu rozbrojenia i bezpieczeń- 
stwa, ale ograniczył się do zapoznania 
kierowników rządu angielskiego z pol- 
skiemi zapatrywaniami w tej sprawie, 
ze szczególnem podkreśleniem, że Pol- 
ska nie ma przeciwko nikomu żadnych 
zamiarów agresywnych (zaczepnych). 

Wszelkie inne pogłoski, zdaniem ob- 
serwatora. niemieckiego, nie opierają 
się na żadnych danych.- Jest oczywi- 
ście także możliwe, że minister Zaleski 
napomknął o „korytarzu“, lecz w kwe- 
stji tej zachowywane jest w Londynie 
ścisłe milczenie. 


Nacjonalistyczny  „Lokal-Anzeiger" 
donosi: 
„Minister 


Zaleski konferował z kie- 


rownikami rządu brytyjskiego i przyję- 
ty był nawet przez króla, co świadczy; 
że jego usiłowania pozyskania Lwa Bry- 
tyjskiego dla interesów polskich nie 
pozostały bez skutku. 


Min. Zaleski z powrotem 
w Warszawie. 


Warszawa, 13. 12. (PAT. Dziś o godz. 


apii 


Japonja zrobi co zechce. 

Londyn, 13, 12. Japoński minister 
spraw zagranicznych, baron Szidehara 
oświadczył oficjalnie, że na mocy rezo- 
lucji Rady Ligi rząd japoński nie jest 
zobowiązany do wycofania swoich wojsk 
z Mandżurji. Również represje, . które 
może zastosować armja japońska w 
Mandżurji nie są ograniczone, ponieważ 
rząd.japoński zastrzegł sobie wolną re- 
kę w akcji. zwalczania partyzantów i 
tych czynników, które burzą pokój w 
Maniżurji. i 

Minister wyraził nadzieję, że rząd 
chiński po uchwałach Rady Ligi Naro- 
dów nawiąże bezpośrednie rokowania 
z Japonją. Wkońcu minister zaznaczył, 
że uchwała Rady Ligi nie dotyczy ope- 


18,35 pociagiem paryskim powrócił do racyj wojennych w Mandżurji i wszel- 


Warszawy p. 
Zaleski. 


Ci się chyba najlepiej 


min, spraw zagr. auans] 


kich zarządzeń sztabu armji okupacyj* 
nej. 


arjentują 


Znamienne uchwały urzędników bankowych. 


Warszawa, 14. 12. (Tel. wł.) Wczoraj 
odbył się w Warszawie zjazd urzędni- 
ków bankowych zwołany przez Związek 
Zawodowy Pracowników Bankowych 
Rzeczypospolitej Polskiej. Przybyli de- 
legaci z całego kraju. Zjazd powziął 
cały szereg rezolucyj, domagających się 
między innemi obniżenia uposażeń dy- 
rektorów i władz nadzorczych, skasowa- 
nia tantjem dla członków dyrekcji i 


tnerał Groener pasiym 


Od socjalistów do Hitlerowców wszysty popierają 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 14. 12. W związku z upływem 


ner był również tym, który jako gene- 


kadencji w urzędowaniu obecnego pre-.jralny kwatermistrz w dniu 9 listopada 


zydenta Rzeszy Hindenburga, która u- 
pływa dnia 12 maja 1932 r., wybory no- 
wego prezydenta Rzeszy nastąpić mają 
w marcu przyszłego roku. Już obecnie 
rozwija się silną agitację za rozmaity- 
mi kandydatami wobec doniosłości, ja- 
ką w niemieckim ustroju konstytucy j- 
nym zajmuje prezydent Rzeszy. 

Jak się dowiaduję z kół parlamentar- 
nych, najwięcej szans na wybór prezy- 
denta Rzeszy ma minister Reichswehry 
i minister spraw wewnętrznych generał 
Groener, jako osobistość, której szanse 
sięgają od tak zwanego narodowego 
frontu do socjaldemokratów włącznie. 
Odpowiednie badanie opinji posłów za- 
częło się przed niedawnym czasem, 
przyczem stronnictwo centrowe wyraź- 
nie popiera tę kandydaturę. Również 
narodowi socjaliści wobec zmiany kursu 
polityki ministerstwa Reichswehry oraz 
w następstwie odbytych wspólnych 
śniadań między Hitlerem a generałem 
Schleicherem, wreszcie na skutek sze- 
regu innych posunęć ministra Groenera, 
wyróżniających narodowych socjalistów. 
mają również zgodzić się na jego kan- 
dydaturę, tem więcej, że generał Groe- 
ner z cała sympatja odnosi się do idei 
zbrojności narodu niemieckiego, repre- 
zentowanej przez ruch narodowo-socja- 
iistyczny. ` 

Również pewne uczucia mają do gen. 
Groenera niemieccy social-demokraci. W 
swoim czasie byľ generął Groener nie- 
jednokrotnie członkiem gabinetu Socja- 
Isłycznego, zwłaszcza w (charakterze 
ministra. komunikacji. Generał Groe- 


1918 roku w głównej kwaterze cesarskiej 
domagał się natychmiastowego ustąpie- 
mia Wilhelma II i był jednym z tych 
zdecydowanych generałów, którzy od- 
razu oddali swoje usługi powstającej re- 
publice niemieckiej. 


W. pamięci jeszcze | denta Rzeszy, 


władz nadzorczych, ograniczenia wydat- 
ków  reprezentacyjnych, zmniejszenia 
liczby kierowników, bezwzględnego ska- 
sowania synekur w radach nadzorczych, 
wprowadzenia ochrony pracowników 
starszych przed wyrzuceniem na bruk 
itd. (Jakże wymownie popierają te re- 
zolucje naszą walkę z takim Bankieny 
Cukrownictwa i baronami cukrowymi. 
—- Red.) 


eniem Rzeczy” 


ministra Reichswehry. 


jest przyjaźń gen. Groenera z pierwszyni 
prezydentem Rzeszy socjalistą Ebertem. 

Wszystkie te czynniki skłaniają so= 
cjaldemokratów, pomimo późniejszego 
zachowania się Groeńera, że żywią dla 
niego uczucia przyjazne do popierania 
jego kandydatury na stanowisko prezy- 
AR. 


Hitler nabył 25 samolotów. 


Władze Rzeszy tolerują zbrojenia narodowych socialistów. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 14. 12. Jak wychodzi na jaw, 
oddziały szturmowe narodowo-socjali- 
stycznej partji znajdują się w trakcie 
urządzenia własnej floty powietrznej, 
W tym celu zakładom Albatrosa w Jo- 
hannistal pod Berlinem udzielone zo- 
Stało zamówienie na 25 aeroplanów. 

Zakłady Albatrosa przyjęły to zamó- 
wienie z radością, tem więcej, że nie 
mają możności zbvtu swoich aparatów, 
od kiedy niemiecka Lufthansa przesta- 
ła u nich budować. Zakłady Albatrosa 
połączyły się w celu wykonania zamó- 
wienia z fabryką Fokker-Wulf i typ, 
który ma być dostarczony ` dla- armji 
Hitlera będzie jednolitym .standarvzo. 
wanym aparatem lotniczym Fokker- 
Wulf, budowanym na zasadzie tej li- 
cencji. 


Część zamówionych tych aparatów 
została w międzyczasie już przejęta 


przez specjalną komisię odbiorczą od- 


| działów szturmowych, która od jakie- 


goś czasu trwale urzęduje w Johannis- 
tal i bada zdolność aparatów. Aeropla- 
ny są rzekomo potrzebne dla celów 
sportowych i służby meldunkowej, W, 
ten sposób w oczach policji i władz 
niemieckich a w szczególności mini- 
sterstwa komunikacji, Hitler zaopatru- 
je swoją armję w flotę powietrzną. Rze- 
konio stosunki prawne są tego rodzaju, 
że nie można przeciwko temu  wkro- 
CZYĆ. 

Hitler nabywa aparaty za pośred- 
nictwem swoich mężów zaufania na ich 
nazwisko. Ponieważ każdy aparat za. 
nim oddany zostanie do użytku musi 
być urzędowo dopuszczony i posiadać 
dokument wystawiony przez niemiec- 
ki instytut komunikacji lotniczej, nie 
ulega wątpliwości, że możnaby zapo- 
biec temu uzbrojeniu oddziałów sztur- 
meęwych, gdyby ministerstwo komuni- 
kacji wykazywało wiekszą energję. 


AR, 


Najete przez hakatystów zbiry pobiły do krwi staruszka, który "i Towarzystwu 
Szkolnemu izbę na urządzenie szkółki polskiej. 


y 


Olsztyn — Prusy Wschodnie, 13. 12. 


„ AV piątek dnia 11 bm. bojówka niemiec- 


ka pobiła ciężko mieszkańca wsi Dę- 
bowiec powiatu niborskiego w Prusach 
Wschodnich, Bogumiła Późnego za to, 
że był jednym z organizatorów szkoły 
polskiej w tej wsi. — Lekarz stwierdził 
szereg poważnych ran'i obrażeń we- 
wnętrznych. Ofiara napadu przebywa 
narazie w Olsztynie do chwili wyjaśnie. 
© stanu zdrowia. 
; xk 

(dak nas informują, napad był zgóry 
uplanowany i zapowiedziany przez pi- 
smo niemieckie „Neidenburger Zei- 
tung“: Napastnikami są synowie sołty- 
sa. wsi Dębowiec, renegaci mazurscy. 
Karl i Walter Olschewski. Walter Ol- 
schewski odgrażał się kilkakrotnie, iż 
zabije Późnego i „Polaków z Olsztyna”, 
tj. przedstawicieli Polskiego Towarzy- 
stwa Szkolnego, którzy przybywali do 
Dębowta w sprawie zakładanej tam 
szkoły polskiej. 

NV czwartek dnia 10 bm. banda pod 
przewodem uzbrojonego w fuzję Wal- 
tera Olschewskiego 


obrzuciła bryłami lodu samochód 
Polskiego Towarzystwa Szkolnego, 


Tylko energiczna postawa napadnię- 
tych odstraszyła ją od oddania strzału 
do samochodu, do czego się głośno wza- 
jemnie zachęcała. 

Tegoż dnia wieczorem 


wybiło szyby w mieszkaniu Późnego. 


Stwierdzono, iż dokonał tego niejaki 
Oskar Kwiatkowski. 

Gdy Późny udał się w piątek rano 
do*sołtysa Olschewskiego, aby mu do- 
donieść o wybiciu szyb i prosił, by syn 


„Warta poznańska drużynowym 
mistrzem Polski w boksie. 


Poznań, — Finałówe żawody o druży- 
newe mistrzostwo Polski w boksie, rozegra- 
ne w sohotę wieczór w Poznaniu między 
drużyną BKS ze Sląska a wartą pozńań- 
ska, żakończyły się przewidzianem zwycię- 
stwem Warty w stosunku 10:6. Naogół 
walki nie były interesujące i przyniosły 
zwycięstwo faworytóm. Jedyną seńsaćją 
«nia było zwycięstwo młodego, doskonale 
zapowiadającego sie boksera Warty w wa- 
dze koguciej Polusa nad rutyhowanym 
Moczką I. Niefortunnym był pierwszy wy- 
stęp zawodnika Warty w wadze ciężkiej 
Piłata, klóry już w pierwszej pndai zo- 
stał ACP 


- „Legja" mistrzem 
. w podnoszeniu ciężarów. 


Warszawa, 13, 12, (PAT) W niedzie- 
lę rozegrane zostały zawody finałowe w 
podnoszeniu ciężarów. Mistrzostwo żdó- 
była Legja. 


Międzynarodowe zawody koszy- 
kówki i siatkówki w Krakowie. 


Kraków, 13. 12. (PAT) W ub. sobotę 
i niedzielę odbyły się w gmachu YMG 
międzynarodowe zawody koszykówki i 
siatkówki z udziałem drużyny czecho- 
słowatkiej z Pragi. W pierwszym dniu 
YMC Kraków pokonata YMC praska 
31:25 (16:16), W siatkówce wygrała YMC 
praska 32:24 (15:9). W niedzielę roże- 
grane zostały mecze międzymiastowe w 
JAW, Praga pokonała Kraków 

2:31, w siatkówce Kraków pokonał 
Pac” 30:19 (15:9). 


Hokeiści Kanady biją Niemcy. 


Berlin, W pałacu sportowym w Ber- 
tinio odbył się dziś wieczorem pierwszy 
mecz hokejowy między kanadyjską dru- 
żyną hokejową4 z Ottawy, a niemiecką 
reprezentacją narodową. Mecz zakończył 
się zwycięstwem kanadyjczyków w stó- 
sunku, 8:0 (1:0, 3:0, 4:0). Wygrana ta 
jest zupełnie zasłużona. Wśród kana- 
dyjczyków odznaczył się St Denis. 
Bramki dla Kanady strzelili: Mousette 
(2), Cowley B) White (2) i Draper (1). 


| bocznicy kolejowej obok 


(Telegram własny „Dziennika Bydgoskiego”). 


jego Walter przestał się odgrażać, sy- | 


nowie sołtysa w obecności matki i oj- 
ca rzucili się na niego i t 


pobili bezbronnego i ipi star: 
ca kijem i nogą od ławy. 
Sołtys przypatrywał się temu zupełnie 
obojętnie, 
Poszlaki wskazują na to, iż bestjal- 
ski napad zorganizował „Heimatdienst* 


Tak wygląda w. praktyce walka kul- 
turalna niemiecka. Zajścia w Dębowcu 
są tem znamienniejsze, iż zdarzyły się 
już po uzyskaniu mocy obowiązującej 
obosłrzonych zarządzeń ostatniego „Nót- 
verordnunhg* o utrzymaniu „rozejmu 


politycznego (Burgfriede) i przeciwdzia- | 


łaniu podburzaniu jednej części ludno- 
ści przeciw drugiej, 
Rzuca to jednak jaskrawe światło na 


w porozumieniu z czynnikami urzędo- | niemiecka praworządność i politykę 
wemi niemieckiemi, mniejszościową. 
į p e e 


lakatyśti skradli 


tnie marek. 


Zamiast sądu — postepowanie dyscypiinarne. 
(Telefonem od własnego korespondenta). 


Berlin, 14, 12. Klasycznym przykła- 
dem rozrzutności pieniędzy państwo- 
wych w tych wypadkach, kiedy chodzi 
o cele propagandowe, zwłaszcza © pro- 
pagandę: antypołską,s ujawnia wydoby- 
ty na świąłło dzienne fakt sprzeniewie- 
rzenia około 209000 marek niemieckich, 
jakie otrzymała t, zw. «„Fundacja dla 
badania niemieckiej kultury“, któr ej 
prezydóńtem był profesór uniwersytetu 
Bolz. Fundacja ta miała za zadanie wy- 
danie słównika, obejinującego wsżzyśt- 
kie zagadnienia związane, z problemem 
granie oraz „Niemeów; znajdujących sie 
zagranicą, jakoteż przedstawić propo- 
zycję do zniemczenia słowiańskich 
nazw miejscowośći, oraz wydać opinję 
jakie 


to do następstw: gospodarczych, 
wywołało przeprowadzenie granit. 


Reichstag uchwalił z funduszów pu- 
blicznych kwotę 1500600 marek a poza- 
tem rząd saski udzielił £-krotnie sub- 
wencji 30000 marek. Z pieniędzy tych 
wybudowano dla profesora wspaniałą 
willę i zamówiono samochód służbowy, 
a jego współpracownik Kaufmann, b, 
kierownik archiwum w Gdańsku czer- 
pał również z funduszu tego SKRA 
na własne cele. 

Obecnie wyszło na jaw, że żadne z 
zadań fundacji nie zostało wykonane a 
pieniądze roztrwoniono, W następstwie 
'tego przeciwko. profesorowi o wssezete 
zostało. postępowanie =- dyscyplinarne. 

| Zamiast doniesienia karnego:w Niem- 
czech wszczyna się postępowanie dyscy. 
plinarne za 
funduszami, 


gospodarkę  publicznemi 


strofa 


w toruńskiej Rzeżni Miejskiej. 
Walący się mur przygniótł 6 robotników. 2-ch zabitych 
i 6 ciężko rannych. 


Toruń, 14. 12. (Tel wł.) Dnia 12 bm. 
w godzinach południowych wydarzyła 
się katastrofa w toruńskiej Rzeźni Miej- 
skiej, skutkiem której 6 robotników zo- 
stało ciężko rannych przez walacy się 
mur, okalający teren Rzeźni. Rohotni- 
cy ci pracowali przy budowie nowej 
nowepóbudó- 


Poznań, 13, 12. (PAT) Dziś w Pozna- 
niu odbył się wielki wiec antykomuni- 
styczny, urządzony staraniem Obozu 
Mocarstwowego. Wiec zaszczycił swą o- 
becnością p. wojewoda poznański: R. 
Raczyński. Na wiecu wygłoszono licz- 
ne referaty, ilustrujące niebezpieczeń- 
stwo komunistycznej propagandy i u- 


„chwalono rezolucje, wzywające do wy- 


tężónej z nią, walki w całej: Polsce, 
> ŁA 


Piękne i pożyteczne rezolucje — ale 
niemi nie zwalczy się jeszcze komuni- 
stycznej hydry. Hydra ta nie liczyłaby 
tyle głów .w Polsce; gdyby właśnie nie 
obóz sanacyjny, który tyjąc na łamaniu 


prawa i moralności publicznej, na roz-: 


bijaniu sił narodowych — powiększa 
owo Podło, na którem pleni się ko- 


mma m 


Sukcesy robotniczej 
reprezentacji Katowic. 


Zabsze. 13, 12, (PAT.) Robotnicza re- 
prezentacja Katowic bawiła w niedzielę 
na Śląsku niemieckim, gdzie rozegrała 
inecż piłkarski towarzyski 2 reprezeńta- 
cją robotniczą Zabrza. Zwyciężyła dru- 
żyńa pólska. Następnie odbył się mecz 
piłki ręcznej pomiędzy RKS a Wacke- 
tem z Zabrza. Zwyciężyła rów nież dru- 
żyna polska 6455 1)” 


WS 


w Ë 


wanego muru, który nagle zawalił się 
na przestrzeni 20 m. 

Krzyk i jęki rannych zaalarmowały 
pracowników Rzeźni, którzy przyszli z 
bomocą nieszczęśliwym. Przybyła Straż 
Pożarna wydobyła z pod gruzów 6 cięż- 
ko rannych, z których 2 zmarło w szpi- 
talu. Przesnieceni zostali: Wład, Bra- 


prunta: Takie przekonywujące oskar- 
żenie padło i z ust świadków w proce- 
sie brzeskim. Również zamyka sanacja 
oczy na to, że główną siłę popędową 

komunizmu w Polsce stanowią Żydzi, 
porastający pod sanacyjnemi skrzydła- 


emma WN 


| ne austrjackie wprowadziły 


Śkądki. Bernard Legido vski Kazimierz 
Ciesielski, Wacław Seyhece Zieliński 
i Brawicki zmarli, . - 

i Na miejsce wypadku rzady: ma 
śledcze z prokuratorem Biziewiczem i 
komisarzem Głuchowskim. W związku 
z tem aresztowano przedsiębiorcę budo- 
wlanego Schmidta, urzędnika kolejowe- 


go' Jankowskiego. . oraz «budowniczego 


miejskiego Radowickiego. | 
Przyczyną. katastrofy ` był prawdopo- 
debnie słaby fundament muru. 


Ema 
wcze | 


Zgon krzewiciela 
samorządu polskiego. 


W. dniu 12. 12. zmarł nagle p. Józef. 
Beck, znany szeroko w całem państwie 
działacz. samorządowy, prezes Związku 
Powiatów Rzeczypospolitej. 

Urodzony w roku 1867w. Białej w=- 
Podlaskiej, po. ukończeniu szkoły wy» 
działu Prawnego Uniwersytetu ' War- 
szawskiego i krótkiej praktyce sądo- 
wej, następnie zaś paroletnim pobycie 
w Rydze zmuszony był opuścić granice 
państwa rosyjskiego i osiadł w Gali- 
cji, gdzie, ohjąwszy stanowisko sekre- 
tarza Rady Powiatowej w Limanowej, 
w krótkim czasie dał się poznać jako 
wybitny uczestnik wszelkich prac w 
dziedzinie samorządu i spółdzielczości, 
które wówczas tak wydatnie przyczy- 
niły się do podniesienia kulturalnego 
tej dzielnicy, 

W roku 1918 A władze okupacyj- 
samorząd: 
powiatowy na obszarze zajętych „przez 
siebie części Królestwa, przeniósł się ś. 
p. Józef Beck do Lublina w charakterze 
dyrektora Biura Rady Zjazdów Samo- 
rządowych, 

Z chwilą wskrzeszenia: państwa pol- 
skiego powraca ś. p. ' Józef Beck do 
Warszawy i zostaje w stfczniu 1919 r. 
mianowany przez ówczesnego ministra 
Spraw Wewnętrznych St. Wojciechow= 
skiego podsekretarzem Stanu w tem Mi- 
nisterstwie, gdzie pozostaje do marca 
1920r. W roku 1923 zostaje dyrektorem. 


biura iowiceprezesem Rady Zjazdów Sa: 
 morządu Ziemskiego, W tym czasie 20s 


staje profesorem Wyższej Szkoły Han- 
dłowej w Warszawie. W roku 1928 sta- 
je na czele Związku Powiatów R. P. i 
cała Jego działalność skupia się na 
pracach. ż tem stanowiskiem  związa- 
nych.: W 1929: r. członkiem "rybunału 
Stanu. Zostaje: też «odznaczony Koman- 
dorją < Orderu „Odrodzenia Polski“, 
Krzyżem Niepodleglosci i A Krzy» 
žem Zasługi. 

Społeczeństwo "traci w  Zmarłym 
świetnego przedstawiciela pracy u'pod- 
staw wskrzeszonej Ojczyzny, samorząd 
gorliwego rzecznika i wytrawnego 
znawcę. = wi j 

Cześć Jego pamięci! 


Hasło walki z komunizmem. 


mi coraz bardziej w pierze, Chwalimy; 
myśl zorganizowania wspólnej walki z 


komunizmem —ale rzucone hasło pozo- 


stanie pustym dźwiękiem, dopóki sana- 
cja nie przeprowadzi reform we wła- 
snym domu, : 


Pawii novega boa w l Kania. 


(0d własnego sprawozdawcy). 


Wielkie uznanie należy się katolickiej lud. 
ności Solca Kujawskiego, iż poszła za głosem 
swego zacnego duszpasterza i hojnie w miarę 
możności składała datki na rzecz rozbudowy 


kościoła parafjalnego. Mimo ogólnego zuboże-. 
nia społeczeństwa polskiego i znacznego wzro-. 


stu bezrobocia (Solec Kujawski na 5000 miesze 
kańców ma 700 bezrobotnych) wybudówano 
„piękną świątynię, która w swej nowej szacie 
przedstawia się naprawdę okazale. Niezwykłe 
starania i niezmordowany wysiłek czcigodnego 
ks. prob. Mąkowskiego zasługują na szczegól- 
ne podkreślenie; duszpasterz może być dumny 
z dokonanego dzieła oraz że swych parafjan. 
Woezorajszej niedzieli na wieży kościelnej 
załopótały sztandary o barwach kościelnych 
i narodowych, zwiasłując dzień  uróczysty. 
Przybył do Solca Kujawskiego sędziwy dziekan 
gniewkowski ks, Czarnecki celem poświęcenia 


| 
| 


nowego kościoła. {Konsekracja PORA się 
dopiero po zapełnem wykończeniu robót w ter- 
minie późniejszym). Świątynia zapełniła się 
przybyłą na uroczysfość wielką liczbą wier- 
mych. Po dokonaniu ceremoniału odprawił ks. 
dziekań Czarnecki uroczystą mszę św., podnio“ 
sle zaś kazatie wygłosił ks, prob. Fiebak AÀ 
Sządiowic, Podczas uroczystej mszy św. piękne 
pienia wykonał chór kościelny. 

| SE 

Jak juź krótko pisaliśmy, rozbudowy ko- 
ścioła dókonał znany budówniczy p. Juljan Ja- 


;| rocki z Bydgoszczy, według projektu architekta: 


Rośera Sławskiego z Poznania. Instalację elek= 
tryczną wykonała firma B, Jączkowski z Byd- 
$oszczy (ul. Gdańska 23), Fotosrafję uroczego, 
kościoła umieścimy w. jednym ; Z „numerów na- 


stępnych, made 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 15 NŚ LL u DZIENNIK BYDGOSKT wtorek, dnia 15 grudnia 980 00000000 Sia 8, 1931 : T 


` Ostatni gest republiki niemieckiej. "iess ~ gest republiki nieche 


Dekret nędzy, głodu i rewolucji. — Dyktatura gospodarcza. — Co zawiera ostatnie roz- 
porządzenie? — Zniżki zarobków, najmu, odsetek, cen kartelowych itp. — Ciężkie na- 
Socjalizm państwowy czy bolszewizm? — Urzeczywistnienie 
programu hitlerowskiego. — Najbliższe perspektywy. — Skok w przepaść. 


(Od własnego berlińskiego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego ''). 


ruszenie prawa prywatnego. — 


Berlin, w grudniu 1931. 


Najnowszę dzieło dekretowe kancle- 
rza Rzeszy Niemieckiej dr. Brininga, 
które ujrzało światło dzienne, przewyż- 
sza nietylko objętością i rozmiarami 
wszelkie dotychczasowe rozporządzenia 
Prezy denta Rzeszy, ale wrzyna się ży- 
wiołowo we wszelkie fazy życia publicz- 
nego i prywatnego jednostek i cial zbio- 
rowych w formie dotąd bezprzykładnej. 
Jedynie sejsachteja Solona w starożyt- 
nośći posiadała pod względem gospodar- 
„czym pewne wspólne cechy z zarządze- 
niami najnowszego dekretu, a proroczy 
wywód. naszego współpracownika i ko- 
legi St. Ro. pt. „Świat potrzebuje sej- 
sachteji” realizowany zostaje w pewnym 
zakresie po raz pierwszy przez współ- 
czesne państwo nie drogą: parlamentar- 
nych uchwał lecz przymusowym naka- 
zem prawodawczym, wydanym na pod- 
stawie art. 48 konstytucji wejmarskiej. 

47 stron dziennika ustaw Rzeszy wy- 

pełnia ta prawdziwa puszka: Pandory 
niemieckiej produkcji ustawodawczej. 
Najrozmaitsze dziedziny życia. codzien- 
nego obywateli i osób prawnych zosta- 
ja przymusowo uregulowane. Dekret 
stanowi najgłębszy zabieg, jaki kiedy- 
kolwiek w kapitalistycznym ustroju 
podjęła egzekutywa (władza wykonaw- 
cza) państwowa. 

Poszczególne artykuły dekretu można 
scharakteryzować i podzielić na: a) za- 
rządzenia finansowo-polityczne i skar- 
bowe, b) zarządzenia z zakresu polityki 
gospodarczej ij społecznej, c) zarządze- 
nia zabezpieczające spokój -i porządek 
publiczny. 

Trudno w ramach jednego artykułu 
wyczerpać į wyliczyć” wszystkie prze- 
pisy, jakie zawiera nowy dekret. W 
ogólnych zarysach przedstawiliśmy na- 
Szym czytelnikom już w depeszach, na 
czem opierają się poszczególne postano- 
wienia tego historycznego dekretu i co 
stanowi ich treść i istotę. Postaramy 
się tutaj jeszcze raz streścić nieco to 
rojowisko paragrafów, ażeby czytelni- 
cy polscy mogli nabrać właściwego wy- 


obrażenia jak w Niemczech pracuje ma- 
szyna dekretowa i jak wielki posiada 
rozmach. 


1. Zniżka cen i odsetek. Dostosowanie 


cen związanych do zmienionego położenia 
gospodarczego. Obniżenie cen kartelowych 


i cechowych o 10%, Ustanowienie. komisa- 
rzą; rządu Rzeszy dla badania i przestrze- 
zania cen. Obniżenie stopy odsetkowej, 
zniesienie kar’ i dodatków za zwłokę w pła- 
ceniu podatków, obniżenie odsetek zwłoki 
za zaległości podatkowe, 

2. Gospodarka mieszkaniowa. Redukcja 
czynszów: najmu o 10 wzgl. 15%. Możność 
wypowiedzenia wszelkich kontraktów naj- 
mu, zaniechanie i zakończenie przymuso- 
wej. gospodarki mieszkaniowej (zniesienie 
ochrony lokatorów). 


3. Zarządzenia egzekucyjne. Poniecha- 
nie przymusowych egzekucji nieruchomości 
na wypadek nieosiągnięcia pewnej granicy: 
wartości į odroczenia egzekucyjne na prze- 
ciąg 6 miesięcy. 

4. Ułatwienia podatkowe przy podziale 
i rozwiązaniu spółek. Zniesienie podatku 
od wód mineralnych, funduszów spółdziel- 
ni rękodzielniczych, przepisy handlowe, 
przemysłowe i. prawno-giełdowe. Zmiana 
przepisów prawa budżetowego į długów 
państwowych, zarządzenia  oszczędnościo- 
we, przepisy dla komunalnych instytucyj 
kredytowych, związków i central żyro- 
wych, Wybijanie 4-fenigowych monet zdaw- 
kowych. 

5. Ubezpieczenia i opieka społeczna. 
Unieważnienie. wszelkich umów -kas cho- 


Prezydent Hoover dostaje pyrki na zimę. na zimę. 


Ma i Ameryka swoje tradycje, których pilnie i ściśle przestrzega, Do nich należy 


te; 
w prezencie. 


że od stanu Maine prez, Hoover co roku pod zimę otrzymuje fure kartofli 
Fura ta musi być zaprzęgnięta w dwa odznaczone na jakiejkolwiek wy- 


stawie woły, i zajeżdża przed sam Biały Dom w Waszyngtonie, gdzie Hoover (X) 


osobiście dar ten odbiera. 


Str. 3, 


26.154 


Wysoki gatunek 
Niska cena! 


Oto najgłówniejsze za- 


lety nowego mydła 
toaletowego wyrabia- 
nego przez firmę 


Schicht-Lever S. A. 


z łagodnych şlejýw roślinnych 
US 2—133 P 


BT mL aR dc już 


rych i związków kas chorych z lekarzami 
i organizacjami lekarskiemi. Obniżenie Pe 
żarów kas chorych na rzecz lekarzy o bli 
sko 25% przez ryczałtowanie fondraiów 
lekarskich. Ograniczenie rent z ubezpieczeń 
od wypadku, ubezpieczeń brackich (górni- 
czych), świadczeń dla bezrobotnych, ubez» 
pieczeń pracowników umysłowych itd. 

6. Zmiana ustawodawstwa pracy. Ogram 
niczenie okresowe wszelkich umów taryfo- 
wych i zbiorowych do 30, 4. 193%. Zniżenie 
z ważnością od 1 stycznia 1932 wszelkich 
zarobków taryfowych i uposażeń do pozio- 
mu z dnia 10 stycznia 1927 nie więcej jed- 
nak aniżeli o 10% wyjątkowo i o 15%, jeże- 
li od 1 lipca 1931 nie przeprowadzono w. da- 
nej gałęzi zarobkowej żadnego obniżenia. 
Na przeciąg dwu lat zawieszono wybory do 
rad załogowych, przedłużając ważność obec+ 
nych mandatów na. ten czas. 

7. Zabezpieczenie budżetu państwowe- 
go: Podwyższenie podatku obrotowego o 
2% za wyjątkiem zboża, mąki i otrębów ©- 
raz wyrobów piekarskich, podwyższony po- 
Y obrotowy w wysokości ©,5% wzgl. 

„35% dla przedsiębiorstw wykazujących Ov 
a wyższy od sumy 1 miljona marek rocz- 
nie, podatek wyrównawczy na towary ini- 
portu zagranicznego, zaliczki na podatki 
dochodowy i korporacyjny (przesunięcie 
terminu płatności o 4 tygodnie), podatek 
dla uciekinierów (Reichsfluchtsteuer) i in- 


69). 


(Ciąg dalszy). 
powoli schodził ze szpalt 


Stałingrad 
ustępując miejsca nowej 
sensacji, jaką był projektowany lot 
dokoła globu sterowca „R, 104", któ- 
ry miał wystartować niebawem.z Anglji 
i zamierzał pobić rekord: „Zepelina”, 
niewzruszony od lat. Stalingrad zasad- 
niczo schodził ze szpalt, lecz jeszcze 
pokutował od czasu do czasu w formie 
krótkich notatek, wymieniających naz- 
wiska tych, których syndykaty dzien- 
nikarskie poszczególnych państw dele- 
gowały na „moskiewską wyprawę“... 

Rafał Królik reflektował z przymusu, 
na udział w owej wyprawie, nie zwłó- 
cząc, kropnął sążnisty list do Szafrana 
z prośbą, by „drogi Balciu . poruszył 
wszelkie sprężyny”,  aliści Związek 
Dziennikarzy w Warszawie rozstrzy- 
gnal inaczej i pewnego dnia dowiedział 
się Rafał, że przybył do Cannes niejaki 
pan Serafin Bobak, ażeby reprezento- 
wać Polskę w kosmopolitycznej grupie 
sprawozdawców, których miał Rusanow 
zabrać z sobą. Mały frant był w grun- 
cie rzeczy zadowolony z takiego obrotu 
rzeczy, przenosząc pobyt. na cudnej 
Rivjerze i gościnę u sympatycznego sir 
Jamesa nad niezbyt bezpieczną i mę- 
ezącą podróż po Bolszewiji, ale oficjal- 
nie zmartwił się i pospieszył natych- 


światowej 


miast do Solarskiego. 
Solarskiego odratowano z AraM 


| pomniałem 


owej:pamiętnej nocy, kiedy „Putyfara' 

wy wołała u rzekomego „monsieur La- 
pin“ śmiertelne poty i nagłe zamiło- 
wanie do akrobatycznych ewolucyj. Po 
odzyskaniu przytomności porucznik ze- 
znał wobec. komisarza policji, że wypa- 
dek spowodowała jego własna nie- 
ostrożność: * 

więcej o czwartej popołud- 
wówczas, — zamie- 
rzając się wykąpać, wszedłem do ła- 
zienki, otworzyłem: gaz, ale Sspostrze- 
głem, że nie mam przy sobie zapałek, 
wobec czego wróciłem do sypialni, aby 
ich tam poszukać i najwidoczniej za- 
zakręcić kurek od. gazu. 
Tu okazało się, że ostatnie pudełko za- 
pałek jest puste. Najprotszą rzeczą by- 
ło zadzwonić na służącego, aby mi przy- 
gotował wannę, albo przyniósł paczkę 
zapałek, lecz... jakoś odechciało mi się 
tej kąpieli, ległem na łóżku i zasnąłem 
momentalnie. Ostatniej nocy nie zmru- 
żyłem oka, byłem przeraźliwie śpiący, 
chodzilem drzemiąc niemal, nie tedy 
dziwnego, że mogłem zapomnieć o za- 
kręceniu kurka. 


— Mniej 
niu, — opowiadał 


„Tak zeznał. Kiedy jednak nazajutrz 
znalazł się w swvm pokoju sam na sam 
z Rafałem, poprosił go, aby mu podał 
z szafy popielate ubranie, które nosił tu 
stale, jako że było najlżejsze.  Osłabłą 
ręką poklepał kieszeń marynarki i ku 
zdumieniu Rafała rozległ się dobrze 
znajomy chrzęst i chrobot. i 

— Więc miał pan zapałki! — zawołał. 
— Czy pan o tem wczoraj zapomniał, 
poruczniku? : 

— Najlepszy dowód, że nie, skoro 
mogę panu wskazać „adres“ kilku dal- 
szych pudełek, — uśiniechnął się blado; 

"proszę ‘naprzykład otworzyć szu 


tiae. 


— A zatem, — wybuchnął Rafał; 
miałem rację, to nie był wypadek, ale 
zamach na pana... całkiem ordynarny 
zamach! 

— Pssst! — syknął 
zując wzrokiem drzwi, 
szej. 

— Zaś. pańskie zeznania były od „a“ 
dó „zet“ zbujane, co? 


Sołarski, wska- 
— mówmy ci- 


— Niezupełnie. Prawdą jest, że po- 
przedniej nocy nie kładłem się wogóle, 
prawdą jest również, że chciałem się 
zdrzemnąć popołudniu. No, i musia- 
łem spać twardo, jak kamień, skoro nie 
słyszałem, że ktoś tu się kręcił... Po- 
dumajmy teraz na temat, którędy ten 
pasażer wlazł. Przez balkon? Hm, nie- 
prawdopodobne, bo za dnia spostrzeżo- 
noby go natychmiast. Więc z kuryta- 
rza!.. Nie sądzę jednak, aby miał mòr- 
dercze zamiary już wtedy, gdy tu wkra- 
czał, inaczej - byłby wybrał jakieś pew- 
niejsze narzędzie zbrodni... choćby 
sztylet. Sądzę raczej, że zajrzał tu z 


ciekawości, czy nie znajdzie jakich za- | 


pisków, „ listu, notatek, zobaczył, że 
śpię, a uchylone drzwi.od łazienki pod- 
sunęły mu my SŁ 


-. zagazowania tej ubikacji, — do- 
kończył Rafał, — był to w każdym ra- 
zie obwieś dobrze znający teren, bo bez 
tego skądżeby się domyślił, że tutaj 
łazienki są gazowe? Wartoby przejrzeć 
listę gości hotelowy ch. É 


— Uczynię 'to, skoro tylko będę mógł 
się pozbierać, chwilowo jestem djabel- 
nie osłabiony.. A teraz. niechże mi pan 
opowie coś o swoich przeżyciach. drogi 
panie Rafale. List, jaki wysłałem do 
pana do Paryża, wrócił. Wiera, opowiaą- 
dając o domownikach, wspomniała mi 
niedawno temu, że jednym z jej sąsia- 
dów jest „monsieur Lapin“. Ucieszyłem 


się szczerze, 
skomunikować, lecz napróżno; 
się pan nie pokazywał. 

— Pracowałem intensywnie, — wtrą* 
cił Rafał z głębokiem przekonaniem. 

— Byłem pewny, że tak jest, nie 
chciałem przeszkadzać i zaniechałem 
dalszych prób; sądziłem, że pragnie 
pan zachować swobodę działania... No, 
i muszę przyznać, iż jestem pełen po- 
dziwu! Odszukać Rusanowa, zamie- 
szkać pod tym samym dachem, zaprzy- 
jaźnić się z tym tajemniczym profeso- 
rem... no, daruje pan ale tego by nawet 
Sherlock Holmes nie dokonał! Oczywie 
ście nie przemilczę tego 'w raporcie, 
który wyślę znowu w tych dniach... 
Albo i moje ocalenie. Zachodziłem nie- 
raz w głowę, dlaczego mnie pan kiedy 
dyskretnie nie odwiedzi, gdyż nie wąt- 
piłem, że zna pan mój adres... 

— No, oczywiście, — przerwał z oży- 
wieniem; — właśnie w tym celu wyna- 
jałem pokój dokładnie nad pańskim 
pokojem. 

— No i złożył mi pan wizytę w naj- 
bardziej pożądanym momencie, drogi 
zbawceo. Jestem pańskim dłużnikiem aż 
do śmierci!. Nagadałem się, teraz na 
pana kolej, — dokończył z widocznym 
wysiłkiem. 

Rafał nie dawał się prosić w takich 
wypadkach i z jego wymownych ust 
trysnęła kaskada... łgarstw tak niewia- 
rygodnych, że sam robił małe przerwy, 
i pytał skromnie: — Nieprawdopodo- 
bne, eo? A jednak, poruczniku... — Na 
jego szczęście pamięć Solarskiego szwan- 
kowała trochę po wczorajszym wypad- 
ku, zaś resztę łagodził pryzmat, przez 
jaki porucznik spoglądał obecnie na 
małego detektywa, pryzmat uwielbienia 
i wdzięczności dla zbawey! 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


próbowałem się z panem 
nigdzie 


© 


j 


- wewnętrznego: 


a Str. 4. 


no ząrządzęnia przeciwko ucieczce kapita- 


low i uchyłaniu się od płacenia podatków 


(25% policzałnego dla opodatkowania ma- 
jatku zostaje zajęte ha wypadek przeniesie- 
nia siedziby „zagranicę). Podatkowe listy 
gończe za defraudantaroi lub uchyłającemi 
się od płacenia podatków, zajęcie ich cal- 
kowitego majątku na terenie Rzeszy. Po- 
datkowe listy gończe ogłoszone zostają W 
policyjnych gazetach śledczych na równi z 
innemi pismami pościgowemi za przestęp- 
cami, a policja winna tych obieszałych po- 
datników ‘traktować jak przestępców. Roz- 
szerzenie podatku giełdowego na obroty wy- 
równawcze między bankami, redukcje upo- 
sażeń urzędniczych urzędników Rzeszy, 
krajów związkowych, gmin i wszystkich in- 
nych związków i organizatyj oraz przed- 
siębiorstw publicznych o 9% za wyjątkiem 
Reichswehry i policji. Zniżka powyższa. 9- 
bejmuje również emerytury, zaopatrzenia 
przejściowe itp. r 

8.. Zarządzenia dla utrzymania pokoju 
Przeciwko  nadużywaniu 
broni, upoważnienie dla władz krajowych 
do konfjskaty broni, przymus zgłoszeniowy, 
zakaz noszenia uniformów i odznak partyj- 


- mych, wzmocniona ochrona czej osobistości 


. 


życiu publicznego i urzędników, zabezpie- 
czenie pokoju świątecznego, zakaz wszel- 
kich zgromadzeń, demonstracji i obchodów 
na okres świat Bożego Narodzenia, 


Zaprawdę żaden rząd narodowo-socja- 
qistyczny nie potrafiłby lepiej pozbawić 
-spoleczeństwo niemieckie resztek wol- 
ności gospodarczej, politycznej i obywa- 
telSkiej, aniżeli to uczynił konstytucyj- 
my gabinet pod przewodnictwem dr. 
Briininga. Dekret ten jest najcięższem 
„itiderzeniem, jakie kiedykolwiek wymie- 
yzone. zostało przeciwko masom pracu- 
jącym w Niemczech- Praktycznie wpro- 
„wadzony został stan wyjątkowy i do 
do 3 stycznia przyszłego roku Niemcy 
zamieniły się na jedno cgrómne cmen- 
łarzysko polityczne. Doprawdy biuró: 
kracji niemięckiej, która przez stosun- 
kowo krótki czas pracowała nad ułoże- 
niem tych tysięcznych przepisów kagań: 
cowych, należy pogratulować. 


* Trudno zaprzeczyć, że wśród tej po 


ódzi przepisów i postanowień znajdn* 


„je się wiele rzeczy słusznych i godnych 


maśladownictwa. Jednak dotychczaso- 
we doświadczenia w dziedzinie obniże- 
tia cen, nakazują z niedowierzaniem za- 
patrywać się na możliwość istotnego 1 
skutecznego sukcosu. Przedewszy Str 
kiem należy podnieść, że akcja zniżenia 
cen nie obejmuje płodów pródukcji rol- 
niczej, przeznaczonej dla wyżywienia 
ludności. Olbrzymi bastjon prohibicji 
celnej nie został ani o włos zmniejszo- 
ny i ceny artykułów pierwszej potrze- 
by są w dalszym ciągu chronione w 
imię utrzymania opłacalności gospo- 
darstw rolnych. Podwyższenie podatku 
obrotowego, czyni złudnem całą akcję 
zniżki cen, albowiem wszystkie ciężąry 
podatkowe zostaną przerzucone na spo- 
Żywcę. Stopa życiowa pracowników zo- 
stanie wydatnie skurczoną, tem  bar- 
dziej, że zepchnięcie zarobków na po- 
ziom z 10 stycznia 1927 nie zostanie wy- 
równane przez wątpliwą zniżkę cen. 
Bardzo dotkliwe są dochodzące do 20% 
skreślenia rent inwalidów pracy, przez 


. co około 750.009 kalek pozbawionych zo- 


staje odrazu i tak nikłych ji wielokrot- 
nie już redukowanych zasiłków, 


Zarządzenia ać dziedzinie gospodat- 
czej nie posiadają żadnego podobień- 
stwa z innvmi krajami oprócz Rosji so- 
wieckiej. Wszelkie umowy i inne pod- 
sławy prawa prywatnego zostały 
wstrząśnięłe. Z tzw. wolnej gospodarki 
nie pozostało prawie nice. Dyktowanie 
wysokości stopy procentowej jest swo- 
jego rodzaju unikatem, tem bardziej, że 
różniczkówo traktuje się odsetki dla lo 
kat i kapitałów krajowych a zagranicz- 
nych. Ta dwoistość rynku odsetek i 
kapitałów może spowodować nietylko 
powikłania, ale nadużycia i oszustwa, 
Przytnusowa gospodarka pieniężna o 
barcza rząd odpowiedzialnóści ią za beż- 
pieczeństwo i rentowność iuteresów po- 
` szczególnych przedsiębiorstw. żyjący 
zZ odsetek rentjerzy i i drobni ciułacze zo- 
staia jednem nociaanięciem pióra wy- 
właszczeni z dochodu i cała. energja 
Brüninga zmobilizowania niemieckich 
sił gospodarczych jest bez widoków po- 
wodzenia, 

Koszłia tego eksperymentu zapłaci 
niemiecki snożywca. Jego zdolność na- 
bywcza skuwczy się jeszcze bardziej. 

Zdawałoby się na pozór, że kanclerz 
zmierza do zapoczątkowania w Niem- 


jaaa 


przy 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


Na tle odbvtego niedawno w stolicy 
dorocznego zjazdu delegatów Związków 
Legjonowych sauje nasz bratni organ 
poznański „Nowy Kurjer‘ szereg uwag, 
jakgdyby mu szeptanych przez ten gór- 
ny hufiec legjonowy, który acz na błęd- 
nych szlakach => ale poszedł bić się 
ofiarnie i bohatersko za honor i wolność 
Ojczyzny. t 

Szczątki tylko z tego hufca pozostały, 
bo skrwawiony kwiat jego legł pokotem 
na polach słynnych bojów — ale i z po- 
zostąłych tylko nieliczni wytrwali przy 
dzisiejszym ołtarzu. 


O nich to właśnie pisze „Nowy ku: | 
o 
rA 


rjer' 


wiorek, dnia 15 grudnia 1931 r. 


legionowych szczyt 


Poszli do legjonów dla wajki o Pol- 
skę, wierząc w idealizm wodzów, W czy- 
stość ich rąk i dusz... I nis szukali kar- 
jery, lecz tej „co nie zginęła”... Nie pcha- 
li się łokciami lub — bagnetem do żlo 
bu, by zdyskontować z procentem swe 
żasługi, A jeśli ich życie wysunęło, wy- 
cołali się wkrótce., Nie mogli wytrzy- 
mać nadmiaru kadzidła. Widzieli ławinę 
roSnącą błędów i zła, Nie zdołali zagłu- 
szyć.w sobie sumienia.. Brakło im szko- 


ły 1905 roku, w której można było przy-. 


` zwyczaić Się nietylko do rozbijania kas 
ale i do „gaszenia“ żyć lud"kich, które 
stanęly w poprzek woli tych, którzy Szli 
jako „przeznaczenie“, Lub, którzy Wy- 


wołali skurcz niechęci tych krzaczastych, | 


General - pocdroźżmiic. 


Poco właściwie pojechał do Ameryki gen. Oriicz-Dreszer 
mąż zaufania B. B.? 


Polska Agencja Telęgraficzna donio- 


sla, że Pan Prezydent Rzplitej przyjął 
gen. Gustawa  Orlicz-Dreszera, który 
przedstawił Panu Prezydentowi prze- 


bieg swojego pobytw w Ameryce oraz 
entuzjastyczne przyjęcie, zgotowane mu 
przez Polonję amervkańską 

Tak brzmi, dość skromnie, depesza u- 
rzędowa. Poprzednio prasa sanacyjna 
i agencja urzędowa donosiły o rzeko- 
mych konferencjach gen. Dreszera z — 
przedstawicielami rządu Stanów Zjed- 
noszonych i o ich „zrozumieniu dla 
prasy Polski do Pomorza. Sanacja, któ- 
rej powiernikiem jest właśnie ów stale 
podróżujący generał, znany dostatecz- 
nie z akcji przedwyborczej w Bydgo- 
szczy i Poznaniu (marszałek Trąmbp- 
czyński zeznał w procesie brzeskim pod 
przysięgą, że gen. Orlicz-Dreszer orga- 
nizował w Poznaniu bojówki sanacyj- 
ne!), robiła dla podróży amerykąńskićj 
gen. Dreszera, która kosztowała grube 
pieniądze — wielką reklamę. Tymcza-| 
semi, okazuje się, że objazdy te i rozmó- 
wy nieobowiązujące, sławione przez trą- 
by sanacyjne mialy charakter  Skrom- 
niejszy. Oto chicagoski „Kurjer Naro- 
Howy“ donosi, żę raut w Nowym jorku 


się „dyplomatycznego alkoholu". 


zgromadził 100 osób, w czem „z pośród 
Amerykanów byli tylko kapitan Corsi, 
były czlonek eskadry Kościuszkowskiej 
ip. Thompson, kierownik szkoły w Jer- 
sey City“ 

Raut polegał na poczęstowaniu gości 
dobrym szampanem francuskim. Zre- 
sztą —— dodaje „Kurjer Narodowy" 
„glucho o p. Dreszerze w prasie amery- 
kańskiej, a na raucie p. konsula nie by- 
ło ani jednej wybitnej osobistości ze 
świata amerykańskiego czy linansowe- 
go, czy też politycznego. Widocznie w 
mniemaniu p. Dreszera wystarczyło gro- 
no konsula, dla uczczenia generała 
„skromnych przyjaciół konsulatu, z 
których jedni przyszli, by sobie zaskar- 
bić łaski p. konsuła, a drudzy, by napić 
Ale 
przecież podróż gen. Dreszera i jego 
świty niewątpliwie była przedsięwzięta 
dla poważniejszego celu, którego jednak 
nie umiano wyzyskać. $ 


Ger: Dreszer przemawiając w wik: ty- 
godniu przez radjo — nic o swych suk- 
cesach dyplomatycznych nie wspomi- 
nal, chwalił się tylko, że „pogodził“ Po- 
Jaków amerykańskich. 


Urok prysł. 


Liście 


potężnych brwi... 
chwały powiędły... 

Ileż to mogą zepsuć”pomniki za ży- 
cian. Szczególnie takie, które gorliwi sta- 
fPostowis stawiają... 

Odeszli w cień ci najlepsi... Ci, co 
nastawiali się na ogień huraganowy i 
nie SA „dekungu”. 


Osobno "pis sze „Nowy Rurjer* o tych, 
którzy tkwią na dzisiejszym placu i 
wiszą u sawacyjnego dzbana. E Ci N 
wodzi Nowy Kurjer“ — których wodzem 
i symbolem jest Kostek Biernacki, bo- 
hater etapów, najbardziej znienawidzo- 
ny w legjonach. Dziś on i inni tacy 
są w słońcach łaski”. 

„Takich to myśli — kończy „N. Kur 
jer“ — tłucze się coraz więcej po inózżzgack 
prawdziwych legjonistów., I coraz ich 
więcej odsuwa się w cień, pozostawiając 
zbieranie „chwały* i „owoców* „tego 
dnia“, dziś tak odważnym „bohąterom 
wojennym“ z intendentury i etapów... Za 

to może być panują coraz większa jed-, 
nomyślność i „zapal“ na „baczność u 
pozostalych, U tych, co wybrali... karje- 
rę. 


Sześciu opryszków przed sądem: 


Katowice, 11. 12. (PAT), Przed są- 
dem okręgowym odbyła się dziś rozpra- 
wa przeciwko szajce bandyckiej, złożo- 
nej z sześciu osób, która grasowała na 
Ślęsku. Sad skazał herszta bandy na 
10 lat więzienia, pięciu innych od 1 do 
5 lat ciężkiego więzienia. 


Zastrzelili żonę kupca 
i zabrali 20.000 złotych. 


Wilno. Do domu zamożnego kupca 
W Grzancewiczach, Karczewskiego 
wpadło 8 bandytów uzbrojonych w re- 
wolwery. Bandyci steroryzowawszy Żo- 
nę Karczewskiego i służącą, zażądali 
pieniędzy. W chwili gdy Karczewska 
pochyliła się nad kufrem, by wyjąć go- 
tówkę, jeden ż bandytów strzelił do niej 
trafiając w plecy, drugi zaś w. głowę. 


Bandyci zbiegli zabierając 20 tys. zł w 
dolarach i złocie. Karczewska nie od- 
zyskawszy przytomności zmarła, Do- 


chodzenie w toku, 


Z GDYNI i WYBRZEŻA. 


Ford w Gdyni. | 
Rokowania z Fordem, celem wybu- 
dowania w Gdyni wielkiej montowni 


na wzór montowni kopenhaskiej, są już 
na ukończeniu. Tereny pod budowę na 
nadbrzeżu już wyznaczono. 


Nowy gmach 
Komunalnej Kasy Oszczędność. 


Odbył się przetarg na budowę Komu- 
nalnej Kasy Oszczędności. Ogółem zło- 
żońo 11 ofert z Gdyni, Warszawy i Byd- 
goszczy. Nowy gmach KKO według 
projektu architekta Bachniaką stanie 
ul. Świętojańskiej naprzeciw ko- 
ścioła. 


Pierwszy całookretowy 
transport bawełny. 


W tych dniach nadszedł do portu 
gdyńskiego statek „E. M. Dalgas“ z 


całookrętowym ładunkiem 
Wyładunek 


pierwszym 
hawełny w ilości 7.350 bel. 
trwał 22 godziny. 


W ciągu 11 miesięcy roku bieżącego 
sprowadzono przez Gdynię do kraju 
5.990 ton bawełny. Odpowiada to ilości 
30.277 bel, w tem 26.823 bel bawełny 
amerykańskiej i 3.454 bel egipskiej. 


Wydział śledczy w Gdyni 
przy pracy. 


Wobec wzimagającej się w ostatnich 
czasach w sposób zastraszający prze- 
stępczości, wydział śledczy zabrał się 
energicznie do likwidacji licznych, do- 
brze zorganizowanych szajek zlodziej- 
skich, których głównym terenem operas 
cyjnym są portowe składnice, obce stat- 
ki i wagony kolejowe, 


Od kilku miesięcy wykradano też w 
systematyczny sposób z magazynów 
Cukroportu, cukier przeznaczony do 
eksportu. Sprawca:w tajemniczy spo- 
sób otwierał drzwi magazynu i zabierał 
cukier z ułożonych stosów po kilka wor- 
ków z miejsc nie zwracających uwagi. 
Po dłuższej obserwacji przeprowadzonej 
przez wydział śledczy przy współudziale 


czech socjalizmu państwowego lub pła- | niczne słowa, potwierdzające te Paaka: 


nowej gospodarki. Nic bardziej fałszy- 
wego, aniżeli to przypuszczenie. Dekret 
najnowszy podyktowany jest w pierw- 
szym rzędzie względami nolitycznemi, 
tj. chęcią uwolnienia się od świadczeń 
reparacyjnych. W myśl tezy niemiec- 
kiej, że odszkodowania można zapłacić 
tylko wpływami z wywozu, Niemcy dą- 
żą do rozdymania eksportu do gigan- 
tycznych rozmiarów, rujnujących gospo- 
darstwa innych państw. Misterny plan 
niemiecki jest zatem bardzo przejrzy* 
sty: albo niepłacenie odszkodowań, albo 
przerzucenie ich na barki innych państw 
lub narodów, przeż forsowanie wywozu. 
Z ust samego kanclerza padły dzisiaj 
wobec dziennikarzy zagranicznych cy* 


ry. 
Brüning urzeczywistnia program na- 
rodowych socjalistów nietylko przez 
„złamanie niewolnictwa czynszowego” 
ustanawiając wysokość stopy procento- 
wej, lecz przyjmuje ich założenia repa- 
racyjno-polityczne jako swoje, przdsta- 
wiając się jeszcze wobec Europy jako 
jedyny orędownik demokracji i porząd- 
ku w Niemczech. Czyni on niewatpliwie 
ryzykowny krok, którego następstwa 
dla europejskiego pokoju i stabilizacji 
stosunków mogą ukształtować się da- 
leko mniej niebezpiecznie, aniżeli dla 
samych Nietnuiec. Spekulacja ta może 
zawieść samego pomyslowego aniora. 


Straży Granicznej udało się przzychwy- 
cić sprawcę kradzieży. dnia 6 bm. niej. 
Wł. Brzeskiego z Nowej Cerkwi pow. 
Starogard, który.otworzywszy drzwi do 
magazynu dorobionym kluczem po ze- 
trwaniu plomb, zabrał 5 worków. cukru, 
hałożył je do taksówki, którą, zamie- 
rzał łup swój przewieźć do pasera Jana 
Burczaka. właściciela kiosku w porcie. 
lecz niestety strażnik graniczny Alojzy 
Przętarski, który widocznie przekona- 
ny jest, że cukier krzepić powinien tyl- 
ko dyrektorów cukrowniczych i świnie 
angielskie, sprzeciwił Się temu ekspe- 
rymentowi Brzeskiego i oddał go do 
wyleczenia z „cukrowej choroby w 
niezawodne ręce niebieskich Tskula- 


„pów kleptomanji. 


W śledztwie okazało się. że Brzeski 
był zajęty latem br. w tym magazynie 
w charakterze gońca i w tym. czasie 
sporządził sobie w mydle odciski z klu- 
czów, które następnie sobie dorcbił i 
przy ich pomocy wykradał cukier za na- 
mową Burczaka, który też byt głównym 
jego odbiorcą. Obaj więc powędrowali 
na „kurację PURRA BR 


Prócz tego zlikwidowano też wielką 
i dobrze zorganizowaną szajkę. ..doli- 
niarzy“. samo lepsze i mieszane towa: 
rzystwo, składające się z elegancko u- 
branych pań i panów, których działal- 
ność nie ograniczała się tylko do Gdy- 
ni, lecz rozciąg zata się przeważnie na 
Sopoty i Gdańsk, a za objękta swego 
kunsztu wybierali sobie wielkie maga- 
zyny konfekcyjne i jubilerskie, tak, że 
lupy ich sięgały wartości kilkudziesię- 
ciu tysięcy guldenów gd. Wreszcie po 
wzajemiem porozumieniu się gdańskiej 
policji kryminalnej z naszym wydzia- 
łem śledczym, całe dobrane towarzy- 
stwo, dwóch panów i trzy panie powę- 
drowały na wywtzasy do „państwówe- 


Igar. | gó pensjonatu“, 


- Nr 289. 


„DZIENNIK BYDGOSKI, wtorek, dnia 15 grudnia 1931 r. 


(zy w Kościele tia można otrzymać rozwód 


Bow-Zeleńsici atakuje Ibisicuupów i icsieżuw. 


P: „Boy-Żeleński, znany i rozsławiony pi- 
sarz į publicysta, ma już w Polsce ustalo- 
ną MK: jako zacięty wróg chrześcijań- 
stwa i katolicyzmu. Od dłuższego czasu 
kruszy on kopję za zniesieniem paragrafu 
ER ustalającego kary więzienne za zbrodnię 
przeciwko kiełkującemu życiu, ostatnio zaś 
wszczął Ostrą kampanję za wprowadzeniem 
wyłącznie ślubów cywilnych i rozwodów. 

Osobnik ten zdobył również w. kołach 
masońskich ostrogi rycerskie jako obrońca 
zboczeń płciowych, na tle których toczył 
się swego czasu w Niemczech Skandaliczny 
proces przeciwko znanemu publicyście ber- 
lińskiemu, i wydawcy tygodnika „Die Zu- 
kunft“, Maksymiljanowi Hardenowi, któ- 
remu wytoczył proces o obrazę osławiony 
książę Filip Eulenburg, osobisty przyjaciel 
Wilhelma II. 

"Otóż ten p. Boy-Żeleński, ponoć żyd — 
przechrzta, umieścił na łamach „Wiadomo. 
ści Literackich“ artykuł wymierzony prze. 
ciwko orędziu kSięży biskupów, wydanem 
w obronie świętości į nierozerwalności mał. 
żeństwa. Ukazał on się w nim jako zapalo- 
ny obrońca „zasad“ masońisko-komunistyecz- 
nych, 

P. Boy-Żeleński w swej ślepej nienawi- 
ści do duchowieństwa katolickiego posunał 
się do tego stopnia, że naszym najwyższym 
dostojnikom kościelnym zarzuca kłamstwo 
i łaryzeuszostwo pisząc, iż 

„ci, którzy dokładnie poznali kulisy i 
kosztorysy nierozerwalności, mogli słusznie 
podziwiać, że biskupi się nie boją, aby, w 
chwili gdy wymawiają te zaklęcia, piorun 
/4 nieba nie spadł i nie spalił konsysitorzów, 
tw których, w tej samej chwili może, pra- 
cuje — i jakiemi sposobami! — armja fa- 
chowców nad „rozłączaniem tego, eo Bóg 
złączył”. I cały patos dostojnego orędzia nie 
zmieni tego, co mówią fakty: o nierozer- 
walności małżeństwa nie może tu być mo- 
wy, może chodzić jedynie o monopol w jego 
rozrywaniu, oraz o ograniczenie tego przy- 
wileju na ludzi bogatych, 

I dlatego owe uroczyste modły o to; aby 
jedynym i wyłącznym sposobem rozstrzy- 


gania jednej z najważniejszych Spraw ży- 
ciowych pozostało nadal w Polsce szałbier- 


stwo, świętokradztwo i symonja (handel 
świętościami), robią- niesamowite wraże- 
nie... 


P. Boy-Żeleński nie poraz pierwszy w 
podobny sposób wyrażą się o duchowień- 
stwie katolickiem,. Nie od rzeczy więc bę- 
dzie choć kilku słowy na te plugastwa jego 
odpowiedzieć, 

Kościół katolicki rozwodów nie udzielał 
i nie udziela. Według nauki Chrystusa 
małżeństwo jest sakramentem, a jako takie 
jest ono obrazem i symbolem związku Chry- 
stusa z Kościołem, przeznaczonem nietylka 
do zachowania rodzaju ludzkiego, ale tak- 
że do dostarczenia Kościołowi wyznawców 
i dziedziców chwały wiekuistej. Znaczy to, 
że jeżeli sakrament małżeństwa z pewnych 
przyczyn nie jest ważnym, natenczas nie 
jest ważnem i małżeństwo. W takich wy- 
padkach następuje unieważnienie małżeń- 
stwa, Prawodawstwo, dotyczące więc istoty 
małżeństwa, należy do Kościoła, który jest 
jedynie uprawnionym Szafarzem łask i Sa- 
kramentów Chrystusa, To też jak sam tylko 
Kościół ma prawo decydowania o ważności 
chrztu lub kapłaństwa, tak tylko on sam 
ma prawo badania i sądzenia, czy w da- 
nym wypadku sakrament małżeństwa zo- 
stał ważnie zawarty lub nie. 

Ojciec Kościoła Tertulian tak mówi © 
małżeństwie: „Kościół św. pośredniczy w 
szczęściu małżeńńskiem, Co za słodkie jarz- 
mo! Ten sam sposób życia, te same religij- 
ne obowiązki. Niema nie, coby rozdzielało 
ich ducha i ciało; prawdziwie dwoje w je- 
dnem ciele! Gdzie jedno ciało, tam jest i je- 
den duch. Ich utrapienia, prześladowania, 
chwile Szczęścią į smutku, są wspólne. 
Gdzie jest dwoje tego samego ducha — tam 
jest On między nimi.“ 

Małżeństwo chrześcijańskie jest zwią- 
zkiem nierozerwalnym, Może być ono za- 
warte nieważnie, a wtedy go niema, jak 
np. niema małżeństwa, jeśli się je zawrze 
z bliskim krewnym, pod przymusem itd. 
W takim wypadku Kościół bada sprawę i w 


o uregulowanie zaopatrzenia 


emerytalnego kolejowców. 


Komisja sejmowa odrzuca słuszny wniosek referowany 
przez posła Chrześc. Demokracji. 


(Od naszego koresp. parlamentarnego.) 


Warszawa, w grudniu. 


Dnia 10 grudnia, tj. w dniu wznowie- 
nia prae sejmu, odbyła komisja budże- 
towa posiedzenie, na którem omawiano 
m. in. wniosek opozycji, zawierający 
projekt ustawy o zaopatrzeniu emery- 
talnem kolejowców — zarówno etato- 
wych jak i kontraktowych. FReferował 
sprawę poseł Pobożny z Klubu Chrześci- 
jańskiej Demokracji, zaznaczając na 
wstępie, że chodzi o ujęcie całego za- 
gadnienia uprawnień emerytalnych sta- 
łych kolejowców w jedną ustawę za- 
miast obowiązujących dotychczas dwóch 
rozporządzeń, oraz o poddanie projekto- 
wanej ustawie nieetatowych pracowni- 
ków PKP w byłej dzielnicy pruskiej, 
którzy podlegają dotychczas kasie eme- 
rytalnej dla robotników kolejowych w 
Poznaniu. r 


Dla uzasadnienia swojego wniosku 
przytoczył referent konkretne wypadki, 
świadczące o zagmatwaniu sprawy. 
Mianowicie emerytom kolejowym zmie- 
niło się w ciągu 5 lat trzykrotnie orze- 
czenia emerytalnć, przyczem w pierw- 
szem orzeczeniu. ustalono wysługę eme- 
rytalną na 35 lat, w drugiem na 32 lata 
a w trzecim na 41 lat. Rozumie się, że 
takie stosunki doprowadzają do licznych 
procesów przed Najwyższym Trybuna- 
łem Administracyjnym, którego wyroki 
przyznają słuszność wnoszącym skargi. 


Kolejarze na Śląsku Cieszyńskim są 
specjalnie upośledzeni, a mianowice ci, 
którzy w czasie od.1 listopada 1918 r, do 
20 lipca 1921 pozostawali na służbie pa 
stronie czeskiej ówczesnej linji demar- 
kacyjnej na wyraźny rozkaz Rady Na- 
rodowej Śląska Cieszyńskiego, jedynej 
naówczas władzy, a która polecenie to 
wydała ze względów politycznych w 
przewidywaniu plebiscytu. Czasokresu 
tęgo władze polskie tym kolejarzom do 
wysługi lat nie zaliczają. 


Za wnioskiem posła Pobożnego opo- 
wiedział się również b. minister komu- 
nikacji poseł Chądzyński, jednakże 
większość „rządowa“ wniosek odrzuci- 
ła. Sprawozdawca zrzekł się wobec te- 
go referatu na plenum sejmu jako zu- 
pełnie w dzisiejszych warunkach parla- 
mentarnych w Polsce bezcelowego, 

I. Wan. 


danym razie pozwoli 
zejść, ale bez rozwodu, bo na rozwód Ko- 
ściół pod żadnym warunkiem nie może po- 
zwolić i nie pozwala, 

Zresztą wypadki takie zdarzają się bar- 
dzo rzadko, Papieże, owi nieomylni przed- 
stawiciele Kościoła, nie dadzą się do tego 
nakłonić ani prośbami, ani grożbami, cże- 
go najlepszym dowodem fakt, że Papież Kle- 
mens VII odmówił rozwodu królowi angiel- 
skiemu Henrykowi VIII, chociaż Kościół 
spotkało za to straSzne prześladowanie, 


W Kościele katolickim mają równe pra- 
wa i obowiązki zarówno bogaci jak i bie- 
dni. W wypadkach ubóstwa stron — kon- 
systorjalne sądy małżeńskie pracują na- 
wet bezinteresownie, 

P. Boy-Żeleński, chcący uchodzić za po- 
ważnego publicystę, powinien o „tych wszy- 
stkich sprawach wiedzieć. 

Dziwna rzecz, że „Wiadomości Litera- 
ckie*, w których p. Boy-Żeleński prowadzi 


małżonkom się ro- 


Str. 5. 


+ Ompteda. 


Kto gustuje w salonowych powięściachy 
temu nazwisko Omptedy jest znane. Wya 
bitny pisarz niemiecki, 
wieści ukazało się i w polskiem tłumacze: 
niu, Umarł mając lat 68. 


swą zaciętą i oszczerczą kampanję przeciwa 
ko duchowieństwu katolickiemu, są Suba 
wencjonowane przez rząd, F. 


Ludwika, królowa Prus, w dźwiękowcu. 


Powieść Waltera Molos „Ludwika”, opisująca tragiczne dzieje królowej pruskiej Ludwiki, 


doczekała się nareszcie słilmowania, 


który przedstawia się swoim rodzicom jako najmłodszy porucznik gwardji. 
dział dziś ten rycerski romantyzm panujących domów? 
się wstydliwie po małych państewkach północnej Europy, 


Królową grała Henny Porten. Na prawo książę Wilhelm 


Gdzie się po- 
Tuła się jeszcze po Bałkanie, kryje 
ustąpiwszy gdzieindziej miejsca 


idei demokratycznej, która nierzadko umie być jeszcze bardżiej suwerenną, niż byli nimi. da- 


wni monarchowie. 


Królowa Ludwika jest rzeczywiście tragiczną postacią z czas*w wojen 


napoleońskich. Rzetelnej prawdy o niej nie napisał ani Molos ani żaden film jej nie odkryje. 
Pozostaje ona i nadal tajemnicą królewskich archiwów pruskich, ale tajemnicą dla zawodo- 


wych h'storyków dawno już otsłoniętą. 


Eścqciics esperamcisi. 


W 12 rocznicę urodzin twórcy Esperanta 


Trwałe mury dzieliły narody, 
Między niemi stały lat tysiące, 
Ale pękną oporne przegrody, 
Gdy uderzą w nie serca gorące. 


Na osnowie jednej wspólnej mowy 

Ludy myślą napełnią się Bożą, 

W zrozumieniu i w zgodzie świat nowy 

Wysiłkami wspólnemi utworzą. 

Tak śpiewał przed laty kilkudziesięciu 
jeden z największych idealistów, jeden z 
najgenjalniejszych twórców, który dał ludz. 
kości, zasobnej w materjalne środki komu- 
nikacji, duchowy telegraf: wspólny język 
dia Stosunków międzynarodowych.  Czło- 
wiekiem tym  opatrznościowym, którego 
słusznie nazwano Kopernikiem w dziedzi- 
nie mowy ludzkiej — jest dr. Ludwik Za- 
menhof, 

W dniu. 15 grudnia tysiące kół esperan- 
ekich, rozsianych po całej kuli ziemskiej, 
czcić będzie T2 rocznicę urodzin „mistrza“, 
a 45 rocznicę narodzin języka światowego 
„Esperanto“, Na akademjach i wieczorni- 
cach, urządzanych ku czci jego we wszyst- 
kich większych miastach całego. świata — 
rozbrzmiewać będzie imię jego, a równo- 
cześnie imię Polski, która go wydała. Za- 
prawdę, nie mieliśmy dotychczas w Polsce 
człowieka tak głośnego i popularnego na 


całym świecie jak dr. Zamenhof, I z dumą 
wyznać musimy, że rzadko kto tak rozsła- 
wił jej imię, jak on właśnie, który przy po- 
mocy swego języka umożliwił propagandę 
polskiej kultury, 

Urodzony dnia 15 grudnia 1859 r. w Bia- 
łymstoku, już jako uczeń gimnazjalny za- 
czął pracować nad Uurzeczywistnieniem swo- 
jej wielkiej idei — stworzenia języka świa- 
towego, któryby złagodził wszelkie niena- 
wistne dążenia poszczególnych narodów, 
wynikające z różnic językowych. 3 

Zadania tego dokonał szczęśliwie, wyda- 
jąc po wielkich trudach i poszukiwaniach 
nakładcy w czerweu 1887 r. małą książecz- 
kę p. t. „Język międzynarodowy. Przedmo- 
wa i podręcznik kompletny.* Ponieważ 
idea języka międzynarodowego była wów- 
czas jeszcze bardzo niepopularna, przeto 
autor ukrył się pod pseudonimem dr. Espe- 
ranto.. Książeczka pierwsza zawierała 16 
prawideł gramatycznych, około 900 wyra- 
zów esperanckich, wyjątki z Biblji, Modli- 
twę Pańską, listy i wiersze, Była ona na- 
sieniem, z którego powstała dzisiejsza 0l- 
brzymia literatura esperancka, składająca 
się z tysięcy książek, broszur i pism. 

I było danem dr. Zamenhofowi przez lat 
30 oglądać rozwój swojego dzieła. Radość 
jego maleje jednak, gdy wybuehła wielka 
wojńa światowa. Sądził on, że język mię- 


dzynarodowy zapobiegnie tej strasznej ka- 
tastrofie i przeszkodzi wszelkim nieporo- 
zumieniom. Niestety, społeczeństwa podów= 
czas za mało jeszcze były przejęte tą chrze- 
ścijańską ideą braterstwa, a ruch esperan- 
cki nie był tak silny, aby mógł wywrzeć 
wpływ na bieg wypadków zgóry od szeregi 
lat obmyślanych i przygotowanych, Wojna 


światowa była dla wielkiego idealisty cio- ' 


sem. nie do zniesienia — ona to głównie 
przyczyniła się do podkopania zdrowia dr. 
Zamenhofa i do rychłego jego zgonu, który 
nastąpił w Warszawie, dnia 14 IV. 1917. 
Śmierć nieublagana zabrała eSperanty- 
stom wielkiego mistrza, niedocenionego 
twórcę, który wiele bardzo dał światu, nie 
wzamian nie otrzymując. Dr. Zamenhof żył 
bardzo skromnie, mieszkał w najbiedniej- 
szej dzielnicy miasta, leczył bezpłatnie tych, 
którzy nie mieli czem płacić i dlatego po- 
został biedny. Wszyscy natomiast, którzy 
go znali, wyrażali się o aim z wielkim Sza- 
cunkiem i darzyli go niekłamaną miłością. 
Krasiński powiedział: „Żaden człowiek. 
co słał się duchem, nie umrze w grobie”. A 
historja stwierdza, że żaden bohater nie 
zginął w niepamięci, żadne imię nie zhkladło 
w pochodzie lat wielu, żadnego przykład nie 
zeslał bez plonów w posiewie przyszłości. 
To też zaledwie umilkł szczęk oręża, zalo- 
dwie pogasły łuny krwawych pożarów i u- 
ciszyły swoje paszcze śmiercionośne dzia- 


ła — esperantyści całego Świata znowu za- 


brali się do pracy nad powetowaniem strat 
i osiąganiem nowych zdobyczy. 
Dokończenie nastąpi 

Prof, Sygnarski.. 


którego wiele p% 
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Nowe lokomotywy polskie. 
115 km. na godzinę. 


Na zamówienie ministerstwa komunikacji 
zakłady Cegielskiego w Poznaniu wybudowały 
3 parowozy pospieszne nowego typu, przezna- 
czone specjalnie do pociągów o charakterze 
międzynarodowym i tranzytowym. Próbne jaz- 
dy wykazały, iż szybkość parowozów, obcią- 
żanych pociągiem. sięgać może do 115 km. na 
godzinę, 

Nowy typ parowozu przyczyni się ogromnie 
do zwiększenia sprawności i szybkości ruchu 
pociągów międzynarodowych, przechodzących 
przez Polskę. 


Zarząd Zrzeszenia Technicznych 
Sił Laboratoryjnych 


podaje do wiadomości, że do Zrzeszenia przyj- 
muje się siły wykonujące samodzielnie badania 
bakterjologiczne, serologiczne, kliniczne, roent- 
$enologiczne oraz pomocników farmaceutycz- 
nych. Dalsze zgłoszenia na członków przyjmu- 
je sekretarz p. Suchanecki Zygmunt (Zakład 
Mikrobiologji Lekarskiej U, P. Poznań, Wały 
Wazów 25), który udziela również wszelkich 
informacyj, 
——— Jm 


Wielmo. 


Zebranie paratjalne. W niedzielę, 6 bm. po 
nieszporach odbyło się w sali p. Zywerta ze- 
branie parafjalne w celu utworzenia Koła Męż- 
czyzn Katolickich oraz Koła Katolickich Po- 
lek i uchwalenia rezolucji przeciw nowemu 
prawu małżeńskiemu. Zebraniu przewodniczył 
prezes paraljalnej Akcji Katolickiej p. Buła ze 
Szczutek, sekretarzował p. W. Dembek z Wtel- 
na, w prezydjum zasiadali p. Nawrocki ze 
Szczutek i p. Fr. Górski z Tryszczyna. P. Buła 
w mocnych słowach nawoływał do czynnej 
akcji katolickiej, poczem zabrał głos ks. prob. 
Hamerski, zapoznając zebranych z celem i za- 
daniami Akcji Katolickiej oraz odczytał waż- 
niejsze ustępy statutu, przystępując następnie 
do utworzenia Koła Mężczyzn Katolickich 
i Koła Katolickich Polek, które to organizacje 
wchodzą w skład Akcji Katolickiej, Na człon- 
ków zapisali się prawie wszyscy obecni, po- 
czem wybrano zarządy, składające się z naj- 
wybitniejszych jednostek parafji Po zapozna- 
niu się z nowym projektem prawa małżeńskie- 
go uchwalono jednomyślnie stanowczą rezolu- 
cję, domagającą się pogrzebania nieszczęsnego 
projektu. 

Z życia S, M, P. Ruchliwe Stow. Młodzieży 
Polskiej „Promień“ odegra w przyszłym mie- 
siącu 'wielkie przedstawienie konkursowe w 5 
aktach p. t: „Królewicz umiera". 


w æ 
Ujście. 
Dożywianie biednych dzieci w szkole. Ko- 
mitet niesienia pomocy bezrobotnym uchwalił 


dożywiać biedne dzieci bezrobotnych, których 
jest około 40. 


„Protest przeciw nowemu prawu małżeńskie- 
mu, Z inicjatywy ks. prob, Dudzińskiego od- 
był się wiec celem uchwalenia uroczystego pro- 
testu przeciw nowemu prawu małżeńskiemu. 
Ksiądz proboszcz wyjaśnił cel wiecu i podał 
różne punkty nowego prawa małżeńskiego, a 
następnie odczytał rezolucję, którą zebrani 
przyjęli jednogłośnie i podpisali. 

Z Tow. Powstańców i Wojaków. Nadzwy- 
czajne walne zebranie Tow. Pawstańców i Wo- 
jaków zagaił dotychczasowy prezes, poczem 
sekretarz odczytał protokół. Najważniejszym 
punktem tego zebrania był wybór nowego pre- 
zesa, ponieważ w związku z nieprzyjęciem sta- 
tutu grudziądzkiego ustąpił dotychczasowy pre- 
zes. Większością głosów wybrano prezesem 
p. Wacława Patyka. Uchwalona urządzić w 
rocznicę wkroczenia wojsk polskich do Ujścia 
w dniu 19 stycznia uroczyste posiedzenie. 

Bezrobocie trwa w tutejszym mieście w dal- 
szym ciągu, Miasto liczy przeszło 300 bezro- 
botnych. Dotychczas była pewna część zatrud- 
niona przy naprawie drogi do Byszek, a więk- 
sza część pobierała zasiłki z Funduszu Bezro- 
bocia. Obecnie ukończono pracę przy napra- 
wie drogi i zasiłki z Funduszu Bezrobocia tak- 
Że się kończą, a widoków na pracę nie ma, 

Z Tow. gimnast. „Sokół“, Zebranie zarządu 
z komitetem uczczenia dziesięciolecia Oraz ze. 


branie plenarne odbyło się w tych dniach, Ze-. 


branie plenarne zagaił prezes p. Łukaszewicz, 
Zarząd: przyjął następujących członków: Piotr 
Kiihn, Franciszek Kroll, Albin Kriiger, Stefan 
Górzny, Paweł Wiśniewski, Antoni Wiśniew- 
ski, Bernard Huth, Stanisław Bones. 

Z ochotniczej straży pożarnej. Zebranie 
ochotniczej straży pożarnej zagaił prezes p. 
burmistrz, poczem p. Paczyński przeczytał pro- 
tokół. Omówiono sprawy organizacyjne; stwier- 
dzono, że straż, aczkolwiek młoda jeszcze, ale 


już bardzo się rozwinęła dzięki poparciu magi- 
stratu i Krajowego Ubezpieczenia Ogniowego 
w Poznaniu. Obecnie jest 16 strażaków kom- 
pletnie umundurowanych, Uchwalono urządzić 
w dniu 17 stycznia 1932 r. pierwszą zabawę z 
przedstawieniem amatorskiem. Dzięki stara- 
niom naczelnika p. Harwasa przeprowadza się 
w straży ćwiczenia, f 


Inowroclaw. 

Zebranie Związku Podoficerów Rezerwy w 
Inowrocławiu odbyło się w „Astorji” przy dość 
licznym udziale członków i młodzieży przędpo- 
borowej. Zebranie zagaił prezes p. M. Eckert. 
Po odczytaniu protokółu przez sekretarza p. 
Kiełpińskiego przedstawił prezes komunikaty 


Niech nie braknie 
anijednego domu 


gdzieby nie było 


Diennika bydgoskiego 


Pismo to jest najlepszym 
doradcą, przyjacielem i obrońcą 


Lisfowi przyjmują 
przedpłaię od 15 bm. 


Tragedja na forze Ki 


Spłoszone konie pociągnęły 


Z Kcyni donosi nasz korespondent: 

Na linji kolejowej Bydgoszcz Kcynia 2 km. 
od Kcyni w wiosce Malice zdarzył się strasz- 
ny wypadek przejechania furmanki przez po- 
ciąg osobowy, zdążający z Bydgoszczy do Po- 
znania, Ma miejscu katastrofy pozostały strasz- 
nie zmasakrowane zwłoki parobka Eryka Krau- 
zego, pochodzącego z Kcyni. Ciężko poranio- 
nego Edwarda Riemera, rolnika z Dziewierze- 
wa, tym rannym pociągiem zabrano do szpi- 
tala powiatowego w Wągrowcu. 

Wypadek miał mieć następujący przebieg: 
Gospodarz 'Riemer wraz z parobkiem zdążali 
wozem zaprzężonym w dwa konie do domu w 
Dziewierzewie. W Malicach droga prowadziła 
przez tor kolejowy, przy którym nie ma żadnej 
barjery. W pewnym momencie (prawdopodo- 
bnie na skutek łoskotu nadjeżdżającego pocią- 


parobka pod koła parowozu. 
gu) konie spłoszyły się i poczęły zbilżać się- do 
przejazdu. Widząc niebezpieczeństwo, parobek 
doskoczył do koni z przodu i starał się je za- 
wrócić, zaś Riemer, siedząc na wozie, silił się 
na wstrzymanie koni lejcami. Niestety, dy- 
stans był już zbyt krótki i nadbiegający pociąg 
pochwycił konie i parobka, wlokąc ich przez 
około 70 metrów. Krauze, doslawszy się pod 
parowóz, zginął na miejscu ze zmiażdżoną 
czaszką. Jeden koń został poćwiartowany w 
kawały, Drugi koń dziwnym zbiegiem okolicz- 
ności wyrwał się i ecalał, Edward Riemer wy- 
rzucony został z całą siłą z podwoziem na bok 
toru, odnosząc złamanie nóg i kontuzje ma ca- 
łem ciele. ; 

Śledztwo prowadzi policja kcyńska. Kto po- 
|pos winę wypadku dotychczas nie ustalono, 


OMOR 


ZA 


w których wspomniał „o memorjale 


zarządu, 


i mającym się odbyć y 
nym. Następnie p. red. Kobierski w krótkim 
zarysie przedstawił dzieje powojenne Węgier 
i ostatnie wydarzenia polityczne na ich terenie. 
Poruszono sprawę przemianowanią jednej z ulic 
w naszem mieście na ulicę 6 stycznia, czyli 
dzień, w którym oswobodzono Inowrocław. Od- 
powiadałyby ulice Poznańska lub Dworcowa, 
gdzie wrzał najzaciętszy bój z wrogami, Kwe- 
stją tą ma się zdjąć Tow. Powstańców i Woja- 
ków. Omówiono program zajęć zimowych dla 
młodzieży przedpoborowej i postanowiono u- 
rządzić obchód gwiazdkowy dla członków. W 
dyskusji zabierali głos pp.: Eckert, Bednarski, 
Wieczorek, Walicki, red. Kobierski i inni. 


Ze strachu postrzelił człowieka. 


Żnin, Robotnicy Romel Leon i Zamiar Fran- 
ciszek z Kołdrąbia (pow. Żnin), powracając z 
Ośna do Miniszewa, napotkali po drodze wóz, 
na którym znajdowało się 2 osobników. W 
chwili, gdy Romel i Zamiar podeszli do wozu 
i zapytali się, dokąd jadą, jeden z osobników 
dał do Romla dwa strzały, z których jeden u- 
godził $o w pierś, Osobnicy podcięli konie 
i zbiegli. Rannego Romela odstąwiono do szpi- 
tala w Żninie. W czasie dochodzeń ujawniono, 
że wozem jechał rolnik Noska Edmund z Mini- 
szewa (pow. Żnin), który do winy się przyznał, 
twierdząc atoli, że myślał, iż zostaje napadnię- 
ty, wskutek czego dał dwa strzały w obronie 
własnej. 


Skazanie nieuczciwego wójta. 


Poznań. Niezbyt mile zapisał się w pamięci 
rolników z Szczepankowa (pow. Szamotuły) b. 
wójt-dęfraudant w osobie Mazura Franciszka, 

Jak się okazało, Mazur „zdążył' w czasie 
pełnienia swych funkcyj wójtowskich zdefrau- 
dować z kasy gminy 11 tysięcy złotych, czem 
na poważne straty naraził m. in. wydział po- 
wiatowy, 

Na przeprowadzonej rozprawie w sądzie 0- 


į Kregowym oskarżony tłumaczył się, że sume 


11 tysięcy zł tylko „czasowo pożyczył' z ka- 
sy gminy, zamierzając te pieniądze w stosew- 
nym czasie „zwrócić'. 

Sąd jednak nie dał wiary wykręlnenmu ttu- 
maczeniu się oskarżonegęsi skazał pana wójta 
na rok więzienia, ? 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

Cz. Fr, Lubień, Szkoła lotnicza w Byd- 
goszczy przyjmuje ochotników wyłącznie w 
wieku od 16—18 lat. Bliższe szczegóły i wa- 
runki poda Panu Pow, Komenda HUzupęł- 
nień, której Pan podlega. 


Brudy Pe-W 


Poznań. Jak już donosiliśmy, rozpoczęła się 
przed sądem okręgowym sensacyjna rozprawa 
o oszustwo na szkodę Powszechnej Wystawy 
Krajowej w Poznaniu. Jako główni oskarżeni 
zasiadają budowniczy St, Wiliński oraz „inży- 
nier" Oppeln-Bronikowski, pod dozorem i kie- 
rownictwem których wykonywano wszelkie ro- 


Poznań, Manja samobójstw, która ogarnęła 
społeczeństwo wszystkich wyznań, przybrała 
cechy tak zastraszające w Polsce, że musi wy- 
wołać zrozumiałą obawę o stan środowiska, w 
którem żyjemy. 


Do rosnącej fali samobójstw dochodzą nowe 
wypadki. 


"z 


Targnął się na swe życie w klatce schodo- 
wej domu przy ul, Spokojnej 27 — 22-letni bez. 
robotny i bezdomny Aleksander Przybysz. Za- 
wezwane przez lokatorów pogotowie ratunko- 
we stwierdziło, że desperat przeciął sobie żyły 
u lewej ręki. Powodem rozpaczliwego kroku 
była przypuszczalnie sprzeczka z pewną loka- 
torką domu, w którym P. otrzymywał obiady. 
Nie mogąc przeboleć nieporozumienia z przed- 
miotem swej miłości, usiłował młody człowiek 
odebrać sobie życie. Zaznaczyć należy, że jest 
to już trzeci wypadek usiłowanego samobój- 
stwa Przybysza w tym roku. Po opatrzeniu ran 
odstawiło pogotowie desperata do. lecznicy 
miejskiej. 

W pobliżu „Ogrodu Sobieskiego“ na Szelą- 


Coraz więcej samobójstw. 


boty ziemne, związane z terenem PWK, 

Wszyscy oskarżeni nie przyznają się do wi- 
ny, twierdząc, że raporty dzienne i tygodniowe, 
w których podawano ilość zatrudnionych robot- 
ników i przepracowanych godzin są zgodne ze 
stanem faktycznym. Mogą jedynie zachodzić 
drobne pomyżki, 


gu usiłował w czwartek, 10 bm, utopić się w 
Warcie Wojciech. Adamczak, właściciel sklepu 
kolonjalnego przy ulicy Patrona Jackowskiego 
30. Chcąc z całą pewnością wyprawić się na 
tamten świat, zażył desperat przed rzuceniem 
się do rzeki esencji octowej. Znajdujący się 
przypadkowo w pobliżu rybacy wyłowili to- 
pielca z wody i zanieśli go do lokalu w „Ogro- 
dzie Sobieskiego", dokąd też zawezwano po- 
śotowie. Po udzieleniu pierwszej pomocy òd- 
stawiło pogotowie desperata w groźnym sta. 
nie do lecznicy miejskiej, Ze znalezionego przy 
nieszczęśliwym listu wynika, że usiłował on o- 
„debrać sobie życie wskutek przyprowadzają- 
cych go do ruiny nadiniernych świadczeń po- 
datkowych. b 

O godz. 3 nad ranem wreszcie zawezwane 
zostało pogotowie do mieszkania pp. Hałaskie- 
wiczów (Kilińskiego 11), gdzie na tle zawodu 
miłosnego zatruła się gazem świetlnym w za- 
miarze samobójczym  26-letnia „służąca do 
wszystkiego” Leokadja Konwińska. Desperat- 
kę w stanie bardzo groźnym przewieziono do 
szpitala Przemienienia Pańskiego, 


u-Ki przed sądem. 


Świadek dr, Kucharch Wł. będący adwoka- 
tem Pe-Wu-Ki zeznaje, że zbierał od robotni- 
ków informacje, czy są zadowoleni z otrzy- 
mywanych wynagrodzeń względnie, czy je re- 
gularnie otrzymują. Informacje te zbierał na te- 
renach Pe-Wu-.ki względnie w swojem miesz- 
kaniu, dokąd robotników zapraszał, Wiadomo- 
ści te otrzymywał również od niej. Brody, któ: 
ry doniósł mu, że na liście pracujących byli 
zapisani robotnicy, którzy wogóle nie praco- 
wali, a nawet nie żyli. 


Po rewizji, dokonanej u Wilińskiego, za- 
kwestjonowano wszystkie akta związane z pra- 
cami Pe-Wu-Ki i przewieziono je do' mieszka» 
nia inż. Meyssnera, gdzie zapoznawano się z 
treścią. ł 

Świadek inż Meyssner wyjaśnia, że jedynie 
rachunek z ostatniego tygodnia w wysokości 
80.000 zł wzbudził w nim podejrzenie. 


Świadek budowniczy Szułc* stwierdza, że 


kontrola nad pracującym robotnikiem była 
bardzo trudna. Trzeba się bylo liczyć jedynie 
z rzetelnością firmy. Na zapytanie rzeczoznaw- 
cy Jarosza, kto pokrył koszta przeprowadzki 
jego ze Śremu do Poznania, odpowiada, że 
osk, Wiliński. : 


+ 
W dalszym ciągu przesłuchano świadków:: 
inż, Sławskiego Rogera, dyr. Mikołajczaka Le- 
ona, inż, May'a St, inż, dróg Okulicza, inż. 
Kosmowskiego i kilku innych. 


W trakcie zeznań inż. Okulicza doszło do 
gwałtownej sprzeczki pomiędzy adw. Iżyckim 
a oskarżycielem publicznym, prok, Koniecznym. 
Strony mityguje w mocnych słowach przewod- 
niczący. | 
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Nocny dyżur aptek. Do 19 bm. nocny dyżur 
pełni apteka „Pod Labędziem" przy Głównym 
Rynku. 

Kalendarzyk teatralny, 

Poniedziałek; teatr nieczynny. 

Wtorek: „Upiory'' premjera, 

Środa: „Dajemy pięciozłotówki”. 

Czwartek: „Proces Mary Dugan". 

„Upiory“ Henryka Ibsena wejdą na reper- 
tuar w reżyserji C. Zbierzyńskiego w tym ty- 
godniu. 

„Piorun z jasnego nieba“ ostatnia nowość 
Kiedrzyńskieśo ujrzy światło kinkietów w re- 
żyserji Maśnuszewskiego. 

Z Chrześcijańskiej Demokracji. Polskie 
Stronnictwo Chrześcijańskiej Demokracji w 
Grudziądzu staje się coraz silniejsze i scemen, 
towało się w blok bardzo poważny. Niema 
dnia, aby szeregi zwolenników się nie powięk- 
szały. Nowych członków przyjmuje się w se- 
kretarjacie į Chrześcijańskiej Demokracji przy 
ul. Groblowej nr. 5, tel, 294. 

Zebranie plenarne odbyło się w czwartek, 
10 bm. w lokalu p, Kellasa, które zagaił prezes 
p. red. Stanisław Kunz. Sekretarz p. Jaśniew- 
ski odczytał protokół, który bez zmian przyję- 
to do wiadomości. Referat organizacyjny wy- 
śłosił p. Albin Nowicki, w którym omówił ko- 
nieczność i potrzebę organizowania się w 
Chrześcijańskiej Demokracji. Sprawozdanie z 
czynności koła radzieckiego Ch. D. zdał prezes 
koła p. J, Kwaśniewski. Mówca omówił bud- 
żeł miasta, preliminowany na rok 1932, Pre- 
zes w serdecznych słowach podziękował pp. re- 
ferentom i otworzył dyskusję, w której zabie- 
rali głos pps Jaśniewski, Wernecki, Bloch, 
Kolanowski, L. Jankowski, St. Lewandowski, 
Balon, Nadolski i pp. referenci. Na wniosek 
przewodniczącego wyrażono kołu radzieckiemu 
serdeczne podziękowanie za dotychczasową 
sprężystą pracę i pełne zaufanie, Zachęcono 
zebranych do czytania, abonowania i popiera- 
nia „Dziennika Bydgoskiego", który jest orga- 
nem Ch. D. „Dziennik Bydgoski” stoi nie- 
wzruszenie na gruncie katolickim i dlatego 
wszyscy w tym duchu pracujący powinni się 
znaleźć pod sztandarem „Dziennika Bydgo- 
skiego”. 

Kino Gryf: „Zwycięstwo“. 

Kino Orzeł: „Wesoły Madryt". 

Związek Niższych Funkcjonarjuszów Pań- 
stwowych Rzplitej Polskiej w Warszawie - Ko. 
ło w Grudziądzu zwołuje wielkie zebranie or- 


, ganizacyjno-informacyjne w sali Gospody Ab- 


stynentów przy ul Hallera nr. 3 (róg ul. Sta- 
szica) w dniu 19 bm. o godz. 18. 

Gwiazdka dla biednych Stow, Pań Miłosier- 
dzia św. Wincentego a Paulo odbędzie się w 
niedzielę, 20 bm. o godz. 2 po poł. w salce przy 
kościele. 

Ochronka . urządza gwiazdkę w niedzielę, 
20 bm. o godz, 3,30 po poł. w sali p. Fritza. 
Zbiórka dzieci o godz. 2, po poł. w ochronce. 

Kradzież. Grams Otton, zam. przy ul. Ce- 
gielnianej 21, zgłosił kradzież zapasów zimo- 
wych z piwnicy wartości ogólnej 350 zł. 

Kradzieże, Gruchot Ludwik, zam. przy ul. 
Chełmińskiej 69, zgłosił kradzież ubrania, obu- 
wia, bielizny oraz kasetki żelaznej ogólnej 
wartości 640 zł. Gawroński Jan, zam. przy ul. 
Kościuszki 28, zgłosił kradzież papierosów, cy- 
gar i czekolady wartości 300 zł. Specht Augu- 
styn i Jesionowski Teodor, zam. przy ul. For- 
tecznej 17, żostali okradzeni z zapasów zimo- 
wych wartości 65 zł. 

Walne zebranie straży pożarnej. Walne ze- 
branie ochotniczej straży pożarnej zagaił pre- 
zes straży p. insp. Kaszewski, witając ks. prob. 
Partykę, ks. prezesa Muzałewskiego, wicedy- 
rektora „Vesty p. Winieckiego, wiceprezyden- 
ta miasta p. Krobskiego, p. radcę Lipowskiego 
orąz radnego p. Kwaśniewskiego, Sprawozda- 
mie roczne zdał p. insp. Kaszewski, Straż gru- 
dziądzka gospodarzy się wzorowo. Pożarów by- 
tło 76, nieszczęśliwych wypadków 4. Ćwiczeń 
odbyto 65, zbiórek 31, odwachów w teatrze, 


domu gminnym i cyrku odbyto 279. Członków 


czynnych liczy straż 92, honorowych 2. Zebrań 
zarządu odbyło się 13, plenarnych 3 i informa- 
cyjnych 10. Na wniosek komisji rewizyjnej u- 
dzielono zarządowi absolutorjum. Do rady ho- 
norowej wybrano jednogłośnie ks. prob. Party- 
kę, kapelanem straży ks. Muzalewskiego, Jako 
członka honorowego przyjęto p. radnego Kwa- 
śniewskiego. P. wiceprezydent Krobski w 
krótkiem przemówieniu zapewnił, że władze 
miejskie, uznając ofiarną pracę grudziądzkich 
strażaków, odnoszą się do straży. z całem za- 
ufaniem, popierając ją wedle sił i możności. 
Nabożeństwo żałobne. Z. racji przypadają- 
cej w dniu 16 bm. smutnej: rocznicy tragicznej 
śmierci ś. p. Gabrjela Narutowicza, pierwszego 
Prezydenta Rzeczypospolitej, odbędzie się w 
dniu 16 bm. o godz. 9 w kościele farnym uro- 
czyste nabożeństwo żałobne za spokój Jego du- 
szy, Na nabożeństwo to zapraszam pp. przed- 
etawicieli władz cywilnych i wojskowych, kor- 


poracyj miejskich, szkolnictwa, prasy, wszelkich 
organizacyj oraz- społeczeństwa. Prezydent 
miasta: (-—-) Włodek. 

Ze Stowarzyszenia Chrześcijańskiego Uni- 
wersytetu Robctniczego, Prelekcja Chrześcijań: 
skiego Uniwersytetu Robotniczego odbędzie 


„DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 15 grudnia 1931 r. 
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gimnazjum klasycznego przy ul. Sienkiewicza 
z następującym programem: 1. Wspólny śpiew 
(kolendy), 2. słowo wstępne - wyśłosi prezes 
A. Nowicki, 3. wykład z ilustracjami wokalne- 
mi wygłosi p. prof. Dawidowicz na temat „Ko- 
lendy polskie”. 


Wykłady Polskiego Tow. Krajoznawczego. 
W czwartek 10 bm, wygłosił p. inż, Narębski 
z. Wilna bardzo ciekawy wykład o grobach 
królewskich w- katedrze wileńskiej. Prelegent, 
który należał do komisji, przeprowadzającej 
rozkopanie grobów, zapoznał słuchaczy z ca- 
łoksztąłtem prac i przedstawił plastycznie na 
przezroczach stan konserwacji szczątków Alek- 
sandra i Barbary Radziwiłłównej i Elżbiety 


się we wtorek, 15 bm. o godz. 19,30 w auli | Rakuszanki. o i 


Nocny dyżur ma do dnia 18 bm, apteka „Pod 
Lwem“, Rynek Nowomiejski. 

Z TEATRU TORUŃSKIEGO. 

śPłowce", Próby z „Płowców' Arentowi- 
cza są już w pełnym biegu. Wielka premjera 
tego dzieła odbędzie się we wtorek, 15 bm. 

Koncert Hołyńskisgo. Dyrekcji teatru to- 
ruńskiego udało się pozyskać słynnego tenora 
Michała Hełyńskiego na koncert w dniu 17 bm. 
Nazwisko znakomitego artysty, który pierwsze 
kroki stawiał w b. operze pomorskiej i odrazu 
stał się ulubieńcem naszej publiczności, daje 
gwarancję, że widownia zapełni się po brzegi. 

Skutki ślizgawicy. Na placu św. Katarzyny 
poślizgnęła się i upadła Banasiakówna Zofja 
i potłukła się tak, że straciła przytomność. 
Przewieziono ją do szpitala. 

Ze zjazdu harcerek pomorskich w Teruni. 
W tych dniach odbył się w Toruniu zjazd in- 
stryktorek Pomorskiej Żeńskiej Chorągwi Har- 
cerskiej. Zjazd rozpoczął się nabożeństwem w 
kościele garnizonowym. Udział w nim wzizlo 
około 58 harcerek z 20 środawisk harcerskich 
na Pomorzu oraz goście i sympatycy. Pomiędzy 
innymi wzięli udział w obradach p, dyr. Cios- 
łowski, przedstawiciel Kuratorjum Obr. Szkol- 
nego Pomorskiego, W pierwszym dniu obrad 
wygłoszone zostały dwa referaty. 

Pierwszy referat wygłosiła p. Polęcka 
o metodach pracy harcerskiej, drugi p. Zwola- 
kowska z Warszawy o prący ruchowej. Na. 
stąpiły sprawozdania z prac hufców pomor- 
skich. W drugim dniu obrad urządzono gry 
harcerskie, będące praktycznym pokazem har- 
cerskiej metody pracy, W dalszym ciągu obrad 
omawiano akcję letnią. W trzecim zaś o kur- 
sach i obozach w okresie wakacyjnym pod na- 
miotami oraz sprawy administracyjne, kasowe 
i inne. 

Nowe koło przyjaciół harcerzy. W ostatnich 
dniach odbyło się w Toruniu zebranie organi- 
zacyjne grona opiekuńczego przy IV drużynie 
harcerskiej, zorganizowanej z uczni seminar- 
jum nauczycielskiego. Obradom przewodniczył 
p. dyr. Targowski. Referat o celu zebrania 
wygłosił p. prof, Staniszewski, zaś p. prof. Ko- 
walski zapoznał zebranych ze statutem organi- 
zacji. W wyniku obrad uchwalono utworzyć 
organizację grona opiekuńczego, do którego 


1 walnego zebrania Związku Podoficerów Rezerwy 


w Toruniu. 


W sali „Strzelnica“ odbyło się doroczne 
walne zebranie Związku Podoficerów Rezerwy 
w Toruniu. 

Obrady zagaił prezes p. Kaczmarek. Ucz- 
czono przez powstanie z miejsc pamięć zmar- 
łych członków i to śp. Grzany Juljana, Rusz- 
kiewicza Jana, Szpeicherta Marjana i Włocha 
Ignacego. Na przewodniczącego walnego ze- 
brania wybrano p. Eckerta z Inqwrocławia. 

Po odczytaniu protokółu poszczególni człon- 
kowie zarządu zdawali sprawozdania z cało- 
rocznej działalności, Podczas dyskusji nad 
sprawozdaniem, w której zabierało głos szereś 
członków, wyłoniła się kwestja, czy Związek 
Podoficerów Rezerwy jest organizacją P. W. 
czy nie, chociaż dotychczas uważano $o za 
organizację P. W. Aktualne to pytanie po- 
wsłało stąd, iż niektórzy szefowie nalegają na 
członków związku, by wstępowali do organiza- 
cji P W. W związku z tem połecono zarzą- 
dowi, by sprawę tę poruszył u odpowiednich 
czynników. 

Pe uchwaleniu zarządowi absolutorjium pre- 
zes zarządu głównego p. Eckert zapoznał ze- 
branych ze sprawą rzekomo, nielegalności zjaz- 
du w Gdyni, podczas którego wybrano: nowe 
władze związku. Dotychczas, jak wiadomo, sta- 
ry zarząd związku nie zdał jeszcze agend no- 
wemu zarządowi głównemu. Sprawa ta roz- 
strzyśnięta ma być dopiero na walnym zjeź- 
dzie delegatów, mającym się odbyć w stycz- 
niu. 

Do zarządu pa rok następny wybrano pp.: 
[EEO SETE A E E E DE 
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F. P. Gr, W końcu roku 1921 marka 
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Toruń. 
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zapisało się licznie grono obecnych. Do zarzą- 
du wybrano pp.: inż. Hoffmanna - prezesem, 
inż. Buczkowską - skarbniczką, Lachowiczową 
sekretarką. Jako członkowie zarządu weszli 
pp. dyr. Targowski i Czabański, 

Zebranie protestacyjne, W sali hotelu „Cen- 
tralnego' w Podgórzu odbyło się zebranie pro- 
testacyjne przeciwko nowemu projektowi pra- 
wa małżeńskiego. Zebranie w obecności licz- 
nie zebranych obywateli zagaił ks. prob. Do- 
machowski, poczem ks. prałat Wysiński z To- 
runia omówił projekt nowego prawa małżeń- 
skiego, wykazując przytem niemożliwość za- 
stosowania go w Polsce katolickiej, gdyż gro- 
zi on ruiną. Po referacie uchwalono odpowie- 
dnią rezolucję. 

Nieszczęśliwy wypadek przy ścinaniu drze- 
wa, W czasie ścinania drzewa w leśniczówce 
pod Ostaszewem (pow. toruński) przygniecony 
został przez spadającą sosnę robotnik Putzlak 
Józef, zamieszkały we Wrzosach. Doznał on 
złamania przedramienia i jednego żebra. Od- 
wieziono go do lecznicy w Toruniu. 

Za kradzież zegarków i biżuterji więzienie. 
Sąd okręgowy w Toruniu ogłosił wyrok, mocą 
którego skazani zostali: Mąka Kazimierz na 
2 lata więzienia, 5 lat utraty praw obywatel- 
skich i dozór policyjny, Jastrzębski Wiktor na 
1% roku więzienia, Liczkowski Kazimierz na 
1 rok więzienia. Brzezicki i Welkowa po 6 mie- 
sięcy więzienia. Pozatem pięciu oskarżonych 
za poplecznictwo skazano po 2 i 3 miesiące 
więzienia z zawieszeniem kary. Pierwsi trzej 
oskarżeni, karani już sądownie, włamali się 
swęgo czasu do składu jubilerskiego p. Burde- 
ckiego Maksymiljana w Toruniu, gdzie skradli 
zegarki i biżuterję na sumę około 8 tys .zł. 

Sprzeniewierzenie, W wyniku przeprowa- 
dzonych dochodzeń pelicja państwowa ujawniła 
że listonosz Żurawski z- Tarunia dopuścił się 
sprzeniewierzenia 1200 zł na szkodę tutejszego 
urzędu pocztowego. Jak już donosiliśmy, upo- 
zorował on swego czasu napad epileptyczny na 
ulicy, w czasie którego miąno mu skraść pie- 
niądze. Ponadto ujawniono, że Żurawski pod- 
robił na przekazach P. K. O. nazwisko nieja- 
kiego Błażewicza i Zielińskiej i przywłaszczył 
sobie przypadającą im rentę w kwocie 125 zł. 
Osadzono go w areszcie. 


Kaczmarka - prezesem, Jankowskiego - za- 
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stępcą, Echausta - sekretarzem, Szczepanow- | 
skiego - zast. sekretarza, Orłowskiego - skarb- ` 


nikiem, Mogolickiego - komendantem, Ziółkow- 
skiego - zastępcą. Na ławników poproszono 
pp.: Bukowskiego i Wysockiego, na kuratora 
kasy pogrzebowej p. Dejewskiego, na gospo- 
darza p. Łasińskiego, na kierownika sekcji ko- 
larskiej p. Sikorskiego. Sąd koleżeński tworzą 
pp.: Sikorski, Kladziński i Wojtecki, Komisję 
rewizyjną pp: Błaszkiewicz, Adamek i Guni- 
szewski. Jako delegatów na walny zjazd okrę- 
gu w Grudziądzu wybrano pp. Bukowskiego, 
Drążkowskiego i Jasińskiego. 


Kto wygrał na loterji b 
na Pomnik Wdzięczności ? 


(Bez gwarancji). 

W Poznaniu odbyło się ciągnienie wielkiej 
loterji na Pomnik Wdzięczności Najśw. Serca 
Pana Jezusa w Poznaniu, Me 

Ważniejsze wygrane padły na następujące 
nuniery: - 

Samochód (nr. 34329), Fraget (28397), ma- 
szyna do pisania (63542), maszyna do szycia 
(8101), obraz S. P. J. (38575), drukarnia biuro- 
wa (15214), serwis na 12 osób 128 cz. (14456), 
radjo-aparat 4 lamp. (53484), rower (60603), ser- 
wis 12-osob, (20110), garnitur koszykowy 
(39898), garnitur koszykowy (1917), 5 rzeźb 
prof, dr. Różka (33066), 14992, 47702, 53223, 
56089), 1 obraz Gardzielewskiego (29996), 1 ob- 
raz, Męciny-Krzesza (36212), 1 obraz Męciny- 
Krzesza (38334), gramofon (56147), branzoletka 
srebrna (21949), statuy z bronzu: koń (45047), 
bieg maratoński (11753), oszczepnik (35672). 

Spis reszty wygranych w liczbie kilku ty- 
sięcy ukaże się niebawem w osobnej odbitce. 


.. 


Weasriusbie. 


Otwarcie kuchni ludowej. Z inicjatywy ks. 
proboszcza w porozumieniu z władzami szkoły 
zamierza się utworzyć przy tutejszej szkole 
powszechnej kuchnię dla biednej dziatwy. Na 
ten cel zostaną wysłane kwestarze, zaopatrze- 
ni w legitymacje. Spodziewać się należy, że o- 
bywatelstwo zrozumie tak ważny cel i datka- 
mi swemi zaopatrzy ciepłym posiłkiem biedną 
dziatwę, aby wychować z nich na przyszłość 
dzielnych obywateli Polski. 

Zebranie bezrobotnych. Dnia 6 bm. z inicja- 
tywy miejscowego komitetu parafjalnego dla 
bezrobotnych odbyło się w sali p. Popławskie- 
go zebranie bezrobotnych. Celem, zebrania był 
wybór komitetu, za pośrednictwem którego na- 
stąpić ma ściślejsze porozumienie bezrobot- 
nych z komitętem parafjalnym. Do komitetu 
weszli pp. Wilewski Józef, Malinowski Józef 
i Kaiser Jan. Na zebraniu uchwalono rezolucję 
na podstawie której bezrobotni Warlubia do- 
magają się wsparcia z wydziału powiatowego, 
a nie z gminy. 


SzcnnnnEPCHER. 


Ze Stow. Młodych Polek. Pierwszą rocznicę 
istnienia obchodziło Stowarzyszenie Młodych 
Polek w Szamocinie. Rano przystąpiły wszy- 
elkie członkinie do komunji św. Po południu 
odbyła się w salce parafjalnej skromna kawka, 
„Szczęść Boże“ w dalszej pracy! 

Komitet niesienia pomocy bezrobotnym w 
Szamocinie odbył zebranie, które zagaił sekre- 
tarz miejski p. Gruntkowski, Po załatwieniu 
spraw bieżących poruszył p. Głowacki sprawę 
okólnika starostwa o przyjmowaniu do pracy 
wydziału powiatowego tylko robotników, nale- 
żących do „Strzelca”. Przewodniczący odczy- 
tał pismo burmistrza, w którem zaznacza, że 
zarzuty powyższe są nieuzasadnione, Dziwne to 
oświadczenie, gdyż sam zaznaczył na pewnem 
zebraniu, iż robotnicy do niego (a jest preze- 
sem tut, „Strzelca') zwracali się po poświad- 
czenia o przynależności do „Strzelca“, a z dru- 
giej strony należy nadmienić, iż sprawa ta by- 
ła także omawiana w sejmiku powiatowym, 
śdzie nawet grożono nieudzieleniem pokwito- 


wania za rok ubiegły. 
Makowarsko. 
Z polecenia p. 


Kwesta na bezrobotnych. 
wójta Gćerskieżo z Wierzchucina Kr. ureądzono 
tu publiczną zbiórkę na rzecz bezrobotnych. 
Zebrano razem aż... 12 gr. — dosłownie: dwa- 
naście groszy. Sołtys p. K. głowi się obecnie 
nad tem, jak kwotę tą bez strat na papierze 
i przekaz doręczyć p. wójtowi. Smutne, ale 
prawdziwe. 

Nowa akuszerka. Sprowadziła się tu w cha- 
rakterze akuszerki obwodowej p. Rzyskowa. 

Z życia Powstańców i Wojaków. Odbyła 
się lustracja towarzystwa przeż zarząd okręgo- 
„wy z Bydgoszczy. Omawiano dużo aktualnych 
spraw. sę 


i 


Wiadomosci z 


Protest przeciw nowemu projektowi prawa 
małżeńskiego. W auli szkoły powszechnej od- 
było się zebranie protestacyjne, zorganizowa- 
ne przez Akcję Katolicką w sprawie projektu 
nowej ustawy o prawie małżeńskiem. Zebranie 
zagaił prezes Akcji Katolickiej p. Grochowski, 
Prowincjał Misji „Świętej Rodziny“ Ojciec Ku- 
szera wygłosił referat o chrześcijańskiem mał- 
żeństwie. Rezolucję podpisały wszystkie sto- 
warzyszenia i bractwa, wchodzące w skład 
Akcji Katolickiej. Na zakończenie przemówił 
do zebranych ks. kanonik Makowski. 

Zebranie Koła Ch. D. W sobotę, 12 bm. o 
godz. 7,30 wieczorem odbędzie się zebranie 
miejscoweśo Koła Chrześcijańskiej Demokracji 
w hotelu „Polonja“. 

Posiedzenie rady miejskiej odbyło się pod 
przewodnictwem p. mecenasa Kopickiego. P. 
Kaletta referował sprawę budżetu dodatkowe- 
go na rok 1930-31, 
nie zatwierdzić uchwały magistratu co do zwęl- 
nienia stałych robotników z 'administracji mfej- 


W dyskusji poóstanowionó 


s a ya ea 


Chojmic. 


skiej. Uważano bowiem, że stałaby się tym ro- 
botnikom wielka krzywda, gdyby ich chciano 
po tak długiej służbie usunąć, a w ich miejsce 
wstawić bezrobotnych, którzy zaledwie rok 
przebywają w Chojnicach Magistrat wystąpił z 
wnioskiem o uchwalenie pobierania dodatków 
do opłat za prąd, gaz i wodę na zwalczanie 
bezrobocia. Wywiązała się dyskusja, Radny 
Gibas jako przedstawiciel klasy pracującej 
sprzeciwiał się podwyższeniu opłat, zaznacza- 
jąc, że magistrat winien więcej oszczędzać. 
Wszyscy radni - robotnicy podkreślali, że pa- 
nuje tak ogromna bieda u obywateli, że dalsze 
opodatkowanie jest wykluczone Przedsławicie- 
le stanu średniego przychylali się do wniosku 
magistratu, śdyż uważali, że będzie to najspra- 


wiedliwszy podatek na bezrobotnych. Wniosko- 


wi nie sprzeciwiał się nawet przedstawiciel re- 
stauratorów, których pódatek ten najbardziej 
by dotknął. Wniosek magistratu upadł, Wobec 
tego obywatele nie będą płacić dodatków. na 
bezrobotnych. 7 
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| Przez cały 


Przy rozmaitych niedomogach natu- 
ralna woda gorzka Franciszka-Józefa działa 
przyjemnie i znacznie zmniejsza te dolegliwości, 
Często nieraz mała ilość działa już pewnie. 
mn w bog gw i drogerjach. (26366 
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- Bydgoszcz, dnia 14 grudnia 1931 roku. 


AN KALENDARZYK. 


Dziś: Euzebjusza, Izydora, 
Jutro: Krystyna, Walerjana. 

` Wschód słońca: godz. 8,8. 
Zachód słońca: godz. 15,41. 


Spirvdjona. 
K 


SOL. 
DYŻURY APTEK; 


1) Apteka Pod Niedźwiedziem. ul. Niedź- 
wiedzia 11, 
2) Apteka Pod Koroną, ul. Dworcowa 48. 


—— 30 m 
> s. 


MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn- 
ku otwarte codziennie od 10 do 16-ej; w nie- 
dziele ij święta od 11 do 14-tej. Obeenie w 
Muzeum wystawa Związku Plastyków Po- 
morskich. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO, 


Dziś w poniedziałek przezabawny „ŚSzwejk“ 
z.Dowmuntem w roli tytułowej. 
We wtorek „Szpiegostwo wielkiej wojny”, 


Premjera „Wesołej wdówki* w Teatrze Miej- 
skim. 


, W sobotę, 19 bm. ujrzymy operetkę Lehara 
„Wesoła wdówka”, której muzyka lekka, po- 
chwytna, wesoła, zdobyła sukces zdecydowany. 
Główne partję i role odtwarzają pp. Grabow- 
ska, Morozowiczowa, Łasowska, Malinowski, 
Dowmunt, Cybulski, Andrzejewski, Dytrych, 
Cirin, Granowski, Przebiński, 


— PoSiedzenie Rady Miejskiej odbędzie 


się w czwartek, dnia 17 grudnia o godz. 
18,30 w ratuszu, Magistrat wnosi o umo- 
rzenie rachunków za instalację gazową. 


przeprowadzoną w sāli Kaubego przy ul. 
Nakielskiej i na kortach tenisowych Sto- 
warzyszenia Nauczycieli Szkół Powszech- 
nych. Pozatem powróci się do załatwienia 
wałkowanej przez kilka lat sprawy przy- 
jęcia spadku amerykańskiego po Lenie Co- 
hen. Z powołaniem się na uchwałę Rady 
Miejskiej z 14 listopada postanowił Magi- 
strat z miejskiego funduszu bezrobocia 
przeznaczyć 15.000 zł na zatrudnienie 3-ech- 
dniówkowe bezrobotnych iizycznych wzgl 
dwudniówkowe bezrobotnych umysłowych, 
Przewodnictwo. Rady Miejskiej objął, po 
długich miesiącach kuracji, napowrót pre- 
zes p. Kazimierz Beyer, 


— Bydgoska Gazownia Miejska podaje do 
wiadomości, że w dniu 10 bm. podczas pokazu 
racjonalnego gotowania na gazie była bezpłat- 
nie rozlosowana pomiędzy uczestnikami premja 
w postaci kuchenki gazowej. Kuchenkę wylo- 
sowała p. dyrektorowa Basińska z Bieławek, 
która zrzekając się wygranej, prosiła o na- 
tychmiastową wolną sprzedaż kuchenki z tem, 
że uzyskaną kwotę przeznacza się na biedne 
dzieci ochronki na Bielawkach. Uzyskaną kwo- 
itę'w wysokości 6,— zł dyrekcja gazowni prze- 
kazała zarządowi ochronki. 


TAES BYDGOSKI", wtorek, dnia 15- reingsin 1931 r. 


Katolickie Szwederowo w obronie Święość 


GB mierozecwaimości umałżermstwyc. 


Jak inne parafje bydgoskie, tak i pa- 
raija Matki Boskiej Nieustającej Pomo- 
cy (na Szwederowie) urządziła potężną 
manifestacje w obronie świętości i nie- 
rozerwalności małżeństwa i dała sta- 
nowczy wyraz swemu oburzeniu z po- 
wodu niesłychanego w swem bolszewic- 
kiem ujęciu projektu ustawy małżeń- 
skiej. 

Wczorajszej niedzieli o godz. 3 po po- 
łudniu wielka sala Domu Katolickiego 
przy uli. Dąbrowskiego zapełniła się po 


brzegi. Tłumy katolików  parafji 
szwederowskiej, płynące wciąż nie- 
przerwaną falą, dla braku miejsca 


w sali, ustawiły się na scenie, na balko- 
nie i w korvtarzu. Dom Katolicki na 
Szwederowie dawno nie był widównią 
tak olbrzymiego zebrania, jak wczoraj. 

Przed estradą ustawiły się delegacje 


| katolickich towarzystw męskich i żeń- 


skich ze sztandarami. Przy “stole pre- 
zydjałnym zajęli miejsca: ks. prob. Ko- 
nopczyński, ks. wikary Perski, prezes 
okręgowy Towarzystw Robotników Ka- 
tolickich p, Jan Cywiński, prezes To- 
warzystwa Robotników: Katolickich i O- 
bywateli Szwederowa, p. Zieliński i inni. 

Zebranie zagaił pozdrowieniem kato- 
lickiem ks. prob. Konopczyński, zazna- 
czając, że olbrzymie zastępy parafjan 
przybyły zaprotestować przeciwko pro- 
jektowi ustawy małżeńskiej, godzącemu 
w najistotniejsze zasady Kościoła kato- 
lickiego. 

Referat wygłosił red. „Dziennika Byd- 
goskiego'* Formański. W przeszło go- 
dzinnem przemówieniu omówił referent 
projekt ustawy małżeńskiej, oświetla- 
jąc wszechstronnie charakter sakramen- 
tu małżeństwa, 

Gdy społeczeństwo — mówił red. F. 
— zajęte bylo kryzysem gospodarczym, 
nędzą ludzka i bezrobociem, komisja 
kodyfikacyjna przygotowywała wzoro: 
wany na przepisach bolszewickich pro- 


jekt ustawy małżeńskiej, sprzeczny z 
prawami boskiemi i kościełnemi. 

Potskę nazywano słusznie przedmu- 
rzem  chrześcijaństwą. Grunwald, So- 
bieski pod Wiedniem, Jasna Góra, od- 
parcie hord bolszewickich w r. 1920 — 
oto widome znaki obrony chrześcijań- 
stwa przez Polskę. 

Naród polski zawsze był przywiązany 
do wiary ojców i umiał bronić najdroż- 
szych skarbów religijnych, czego dowo- 
dem choćby era bismarkowska. To też 
i dziś sakramentu małżeństwa i rodzi- 
ny katolickiej bronić będziemy do upa- 
dłego. 

Przytoczywszy głosy uczonych ka- 
tolickieh, tak duchownych jak i świec- 
kich, o świętości i nierozerwalności 
małżeństwa, wykazał referent złe skut- 
ki rozwodów dla rodzin i młodszego po- 
kolenia oraz dla społeczeństwa i pań- 
stwa, 

Następnie rozprawił się mówca z 
różnymi pisarzami masońskimi, rzuca- 
jaącemi najwstrętniejsze oszczerstwa na 
papieży, biskupów i księży, stwier- 
dziwszy, że w POOR ePY kim pa- 


nuje równość, zarówno dła bogatych 
jak i dla biednych, nawoływał do obro- 
ny najwyższych dóbr moralnych i reli- 
gijnych. 

Gdy całe społeczeństwo katolickie 
będzie posiadało odwagę cywilną i po- 
czucie godności chrześcijańskiej, to 
wszelkie zamachy na wiarę katolicką 
i porządek społeczny zostaną unicest- 
wione, a moralność chrześcijańska zwy: 
cięży na całej linji. 

Po referacie ks. prob. Konopczyński 
przeczytał rezolucję, protestującą prze- 
ciwko opracowanemu przez komisję 
kodyfikacyjną projektowi ustawy mal- 
żeńskiej i domagającą się, aby ustawy 
państwowe w tym przedmiocie nie 
gwałciły sumienia katolików, uszano- 
wały charakter sakramentalny i jed- 
ność małżeństwa katolickiego i by nie 
zawierały niczego, coby się sprzeciwia- 
ło prawu bożemu i kościelnemu. Rezo- 
lucję przyjęto jednomyślnie, 

Odśpiewaniem pierwszej zwrotki „Bo- 
że coś Polskę“ zakończono potężną ma- 
nifestację katolicka na Szwederowie. 

F. 


Parafianie Siernieczka przyłączają się 


do zbiorowego protestu przeciwko projektowi 


nowego prawa 

(n) Zagadnienie prawa małżeńskiego jest 
stare jak świat. Z wielożeństwa i pogań- 
skich wolnych związków wyłoniło się z za- 
prowadzeniem chrześcijaństwa idealistycz- 
ne jednożeństwo, podnoszące kobietę do 


godności człowieczeństwa, rodzinom i Szcze. 
pom zapewniające jednolitość, a głównie 


kładące kres zbrojnym zatargom o prawa 
dziedziczne. 

Religijny obrzęd zaślubin stal się formą 
obowiązującą, W średniowieczu mniej zwa- 
żanó na formę, dlatego uwierzyć możemy 
historykom, którzy udowadniają, iż pierwsi 


Sanki pędzone śmigą. 


Komunikacja Helsingforsu z okolicznemi wyspami 
morzu, zapomocą sanek motorowych. Sanki zaopatrzone są, 


śmigę, która nadaje im pęd. 


odbywa się po zamarzniętem 
podobnie jak aeroplan, w 


=. 


pł aj cyklu tradycyj polskich. 


Zwyczaje ludowe w okresie Adwentu. 


Znany j zasłużony pracownik na polu 
etnografji, Oskar Kolberg, tak opowiada o 
zwyczajach adwentowych na Mazowszu: 

„Podczas Adwentu lud wiejski co nie- 
dzielę o godzinie czwartej rano wychodzi 
do kościoła na roraty, tak, że zaledwie je- 
dna osoba pozostaje na. straży w chacie. 

„Przez cały Adwent około godziny ósmej 
z wieczora wygrywają parobcy swe melodje 
na „ligawkach*, wyrobionych z wierzbowe- 
go lub lipowego drzewa, rozłupanego, na- 
stępnie wyżłobionego, zewnątrz, wreszcie 
złączonego znów į oklejonego smołą. Nabite 
jest ono obrączkami drewnianemi i ma na 
końcu węższym bączek do zadęcia. Chcąc 
mieć odgłos jej mocniejszym į przyjemniej- 
szym, kładą ligawkę w krypę do pojenia 
bydła i zamrażają. W czasie Adwentu przy- 
chodzą niektórzy z temi ligawkami do ko- 
ścioła i grają na nich na chórze podczas 


Podniesienia.* 


- Z innych źródeł wiemy, że podobny zwy- 
czaj przechowuje się także na Podlasiu. 
Adwent rano i wieczorem wy- 


dom na miejsce otwarte, 
młodzi chłopcy grają na ligawkach, Jest to 
podobno jeden z najstarszych instrumen- 
tów muzycznych w Polsce, £—3 łokci długi. 

Tony proste, tęskne i rzewne, które w 
ciche i mroźne wieczory słychać na kilka 
kilometrów, są jakby przypomnieniem sądu 
ostatecznego, do którego pobudkę zagra 
kiedyś światu Michał Archanioł, a który to 
sąd, jak sobie to lud nasz tłumaczy, ma 
odbyć się właśnie w czasie adwentu. 

Jak w czasie każdych innych uroczysto- 
ści kościcinych, tak samo i w czasie Ad- 
wentu lud śpiewa chętnie odpowiednie pie- 
śni nabożne. Aleksander Poliński, znany 
archeolog Inuzyczny powiada, że z dawnych 
melodyj hejnałowych, granych w wiekach 
średnich z wieży kościoła Marjackiego w 
Krakowie, dwie dochowały się w pieśniach 
ludowych. śpiewanych w czasie Adwentu. 
Melodja pierwszej z nich utrzymana jest 
w pierwszej tonacji gregorjańskiej, a za- 
czyna Się od słów: „Hejnał wszyscy zaśpie- 
wajmy, cześć į chwałę Bogu dajmy.“ Drugą 


szedłszy przed 


melodję lud śpiewa rzewnie i tęsknie na ca- 
łej przestrzeni naszej Ojczyzny, a zaczyna 
się ona od słów: „Boże wieczny, Boże żywy, 
odkupicielu prawdziwy”. 

W wielu, stronach naszego kraju jest 
chwalebny zwyczaj, że w czasie Adwentu, 
podobnie jak na Wielkanoc każdy prawie 
idzie do spowiedzi, a wesołe muzyki, tańce, 
wescla i hałaśliwe zabawy milkną wszę- 
dzie. Prócz tego w środy i piątki obcho- 
dzą wszędzie ścisły.post, jak nakazuje Ko- 
ściół, w soboty zaś. praktykuje się pewną 
wstrzemięźliwość od potraw mięsnych. 

Nasz lud wiejski łubi trzymać się kon- 
serwatywnie starych zwyczajów, a wiedzieć 
trzeba, że w dawncj Polsce okres adwen- 
towy obchodzono ściślej i surowiej, niż w 
wielu innych krajach katolickich. Przez 
cały Adwent bowiem jedynie dwa lub trzy 
razy w tygodniu jadano dawniej mięso, 
a byli nawet i tacy, co w tym okresie zu- 
peinie od mięsnych potraw sią wstrzymy- 
wali, jadając tylko nabiał j owoce. 

W dzisiejszych czasch jeszczo tylko lud 
wiejski pamięta, że czas adwentowy prze- 
znaczony jest na to, aby ludzie oderwaw- 
Szy się od zabaw i uciech Światowych, 
mieli czas do zastanowienia się nad sobą, 
skupili się duchowo ji przygotowaji na Na- 
rodzenie Chrystusa. 


małżeńskiego. 


królowie polscy nie mieli żon ślubnych w 
dzisiejszem pojęciu. Dopiero sobór Try 
dencki (1548—68) zaprowadził karność w 
kościele katolickim; małżeństwo uznane 
zostało za jeden z sakramentów, Wobec 
odrzucenia tego dogmatu przez protestan- 
tów, powstał ostry zatarg pomiędzy pań- 
stwami protestanckiemi a. Kościołem, pra- 
wo kanoniczne nie uznaje bowiem mał- 
żeństw mieszanych. Prawodawcy. prote- 
stanccy zaprowadzili wówczas śluby cywil- 
ne, spychając małżeństwo do roli zwykłego 
kontraktu. Tam, gdzie zawarto konkordat 
(jak w Polsce) Kościół katolicki może fak- 
tycznie rządzić się swojemi prawami, jed: 
nak prawo cywilne coraz bardziej rozluź: 
nia więzy moralne, obowiązujące katoli- 
ków. Prawodawcy nowocześni powracają 
do swobody pogańskiej. Uznając rozwody 
i ułatwiając je — przyczyniają się oni mi- 
mmowoli do upadku obyczajności. 


W Polsce projekt nowego prawa mał- 
żeńskiego tak upstrzono formułkami so- 
wieckiemi i niedorzecznościami, że nic do- 
brego stąd nie wyniknie, chyba wojna reli- 
gijna, W Anglji obie formy ślubu (kościel-< 
ny i cywilny) mają jednakową moc praw- 
ną. W Polsce tylko Ślub cywilny ma być 
miarodajny, kościelny zaś będzie utrudnio- 
ny przez świeckie przepisy biurokratyczne, 
drogie opłaty stemplowe itp. Nie dziw więc, 
że ludność wierząca burzy się przeciwko 
tym zamysłom „prawników*, Wszędzie od- 
bywają się wiece prołesłacyjne. Komitet 
parafjalny w Siernieczku, nie chcąc być 
ostatnim, zwołał wszystkie organizacje ka- 
tolickie dnia 13 bm. do sali p. Góreckiej. 
Przybyło 250 osób z Siernieczka, Łęgnowa, 
Czerska Polskiego, Brdyujścia j Kupuści- 
ska Wiec miał przebieg poważny, Zagaił 
wiec radny miejski z ugrupowania Ch. D. 
p. Edmund Fryka, programowym referen- 
tem był p. Baranowski z Bydgoszczy — pro- 
zes Akcji Katolickiej parafji farnej, Przed- 
stawił on grozę sytuacji i w przekonywu- 
jących słowach zwrócił się do uczuć reli- 
gijnych ludności. Zebrani, wśród których 
licznie zastąpione byly kobiety, gorąco 
przykłasnęli wywodom p. Baranowskiego, 
uchwałając rezolucję podobną jak inne pa- 
rafje bydgoskie, Nastrój na wiecu sierniec- 
kim panował zdecydowany, ton przemó- 
wicú był — ofenzywny, bojowy. Krucjaln 
przeciw nowemu pogaństwu poruszyła su- 
mienia wszystkich! 


| owiana O ZO WWW 


— Darmo otrzymuje ładny prezencik gwiazd- 
kowy każdy kupujący we firmie Susała po- 
cząwszy od dnia dzisiejszego do świąt. Taką 
okazję trzeba wykorzystać, Szczegóły w dziale 


ogłoszeniowym. 
— Wystawa robót ręcznych S, M. P. 
„Gwiazda* odbywa się w czasie od 13 do 16 


grudnia br. włącznie w ognisku parafji św. 


Trójcy. Czysty zysk na bezrobotnych druhów 


S. M. P. Wstęp 50 gr, dla młodzieży 30 gr, dla 


szkół 10 gr. 


Nr. 289. 


staloną opinję jake najruchl wsza i naj. 
wszęchstroniejsza organizacja kobieca, Nie- 
tylko: zresztą kobieca. Większość bowiem 
i męskich towarzystw i zrzeszeń, wegetu- 
jących w bezruchu, gnuśnych i ospałych, 
możę u dzielnych. Sokolie czerpać wzory; 
jak nalęży pracować z pożytkiem dla spo- 
łeczeństwa i własnych członków. 

Ciągle notujemy dowody, żo Sokół żeń- 
ski traktuje swoje zadanie poważnie, Jest 
szkołą obywatelską, w której kształiują się 
charakter, ćwiczy mięśnie i wolę, a wresz- 
cie zaznajamią zę wszystkiem, co kobiecie 
dzisięjszej niezbędne jest w życiu prywat- 
nem i Społęcznem, Sokolice triumfują na 
boiskach, zbierają oklaski za udatne przed- 
stawienia amatorskie, cieszą się slawą naj- 
lepszych organizatorek zabaw, słuchają po- 
* uczających wykładów, uczęszczają na kur- 
sy, odbywają zebrania, słowem pracują po- 
żytecznie i chętnie, kierowane szczęśliwą 
j zasłużoną ręką Swej prezeSki p. red, Tes. 
kowej, która gniazdo od założenia prowa- 
dzi ku ideałom służby Bogu, Ojczyźnie i 
spoleczeństwu. 

Wystawa robót ręcznych, z którą we 
wczorajszą niedzielę wystąpiły Sokolice, 
świadczy wymownic, że i ten dział pracy 
nie jest im obcy, Otwarcia wystawy w prze. 
pełnionym lokalu organizacji przy ulicy 
Dworcowej 5 dokonała prezeska p. red. TEs- 
kowa, która, przecinając wstęgę u wejścia 
na wystawę, dała wyraz celom, do których 
Sokół żeński dąży w całej swej, wszech- 
stronnej działalności. 

Wystawa przedstawia się imponująco. 
Liczne, pięknie wykonane przedmioty, po- 
mysłowo i planowo ułożone, wąbią oko i Są 
interesujące dla każdego, nawet dla laika. 
Organizacją i urządzeniem wystawy zaj- 
mowały Się pod kierownictwem p, red, Bi- 
gońskiej pp, Sikorska, Sienkiewiczowa, Pio. 
trowską i Pietrzakowa, nie Szczędząc tru- 
dów i pracy. Dekoracja drzewkami i zie- 
denią wykonana została przez p, Sikor- 
skiego. NT PŁA naar à ; D aia ai 

 "Zwiedzaniem kieruje i uprzejmie udzie. 
la wyjaśnień kierowniczka tego działu pra- 
cy w „Sokole“. nauczycielka robót ręcznych 


m Uroczysta akademja esperancka z okazji 
72 rocznicy urodzin twórcy języka światowego 
urządzona staraniem Naukowego Koła Espe- 
ranckiego i Bydgoskiego Tow. Esperantystów, 
odbędzie się w środę, dnia 16 bm. o godz, 8 
wieczorem w auli państw. gimnazjum klas. 
(Plac Wolności 9). Na urozmaicony program 
złożą sę prócz referatu prof. Sygnarskiego i p. 
Jean Forge'a produkcje muzykalno-wokalne 
(prof, Bergman), Wstęp na akademię bezpłat- 
my, Zarządy obu towarzystw żywią nadzieję, 
że społeczeństwo tutejsze, zainteresowane pO- 
stępami Esperąnta w całym świecie, chętnie po. 
spieszy na tę artystyczną imprezę, która wy- 
każe, w jakim kierunku idzie ta praca kultu- 
ralna na tutejszym gruncie. 


en 
gpw 


Sian pogody. 


Jednolita powłoka chmur utrzymywa się. w 
dalszym ciągu nad Polską, tylko na Podkarpa- 
<ia i Wołyniu padał drobny: śnieg. 
'Temperatura w Bydgoszczy, na Pomorzu 
4 na wybrzeżu jest stosunkowo wysoka i wy- 
nosiła dziś, 14 grudnia rano 2 stopnie. W cia- 
gu dnia nastąpi odwilż i rozpogodzenie. 

W górach śnięg i mróz. 10-stopniowy, słabe 
wiatry lub cisza, Warunki śniegowe w górach 
dobre do jazdy na nartach, 

Wał wysokiego ciśnienia ciąśnie od Atlan- 
tyka. Powietrze morskie dotarło już do za- 
chodnich dzielnic Polski, 
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tabletki Aspirin. Na każ 


£ 


„DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 15 grudnia 1931 r. 


- Pracowitość i dobry smak Sokolic 
e al e epa ae Żeńskiego". 


(tak) Bydgoski Sokół żeński ma już u-qp. Bykowska, Wszystkie eksponaty dobra- 


ne Są starannie i świadczą o pracowitości 


i dużych talentach Sokolie: Reprezentowe- 
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Aspiriny? Jednak nie fest jeszcze 
zapóźno. Aspirina pomaga zawsze. 


ne są wszystkie działy robót ręcznych, do- 
stępnych kobietom, Ze Szczególnie wyróż- 
niających się prac zanotowaliśmy liczne i 
piękne roboty pp. Wandy i Heleny Sikor- 
skich, które wystawiły cały szereg haftów 
kościelnych i bialych. P, Szwajkowska re- 
prezentowana jest przez firany i kapy; p. 
Sobieska — wełniane robótki szydełkowe, 
poduszki; p. prof. Albrychtowa — śliczne 
hafty kaszubskie, białe i złote; p. Por, Wi- 
śniewska — liworyvzacja, bardzo ładne haf- 
ty tatarskie; p. Maghusżewskaą — abażury; 
p prof. Bykowska — dywan perski, robo- 
ty klockowe, obrazy, aplikacje; p. Grochow- 
ska — obraz haftowany; Narlochówna -— 
prace rafjowe; p, Omięczyńska — artysty” 
czne roboty drutowe; p. Bujalska — orżeł 
haftowany i szereg innych, których wymie- 
nić nie sposób. Wystawa uzupełniona jest 


ETIFOFEMIT ENTANCETYNE 
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przez pokaz prac uczennic Szkoły Zawodo- 
wej Żeńskiej, które wystawiają w dziale za- 
wodowym i gospodarczym. Na miejscu 
można spożyć smaczną kawę i znakomite 
ciastka, 

Z każdego szczegółu wystawy widać do- 
bry smak į rzetelną pracę. Zapytujemy Př. 
Bykowskiej w jaki sposób dział robót ręcz- 
nych jest w Sokole zorganizowany. Otrzy- 
mujemy odpowiedź: 

— W miesiącach zimowych, Począwszy 
od listopada, urządzamy Kurs robót Tęcz. 
nych, odbywający się wieczorami, po 2 go- 
dziny tygodniowo, Sokolice uczą się i pra- 
cują chętnie i starannie, A rezultaty — 
pan widzi... 

Cóż nam pozostaje zrobić? Zachęcić 
wszyStk'ch do zwiedzenia wystawy, bo na- 
prawdę warto. Potrwa jeszcze do 20 grud- 
nia, I jeszcze jedno: ceny są naprawdę ni- 
skie, Wspaniała okazja, by nabyć piękne 
rzeczy. 


—— 


Zawsze 


ŚONIEKI gal wszędzie 
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Otwarciewystawy pomorskich plastyków 


(hak) Muzeum Miejskie otwarło we wczo- 
rajszą niedzielę swe podwoje, reprezentując w 
nowej wystawie to, czem.w dziedzinie sztuki 
plastycznej może się pochwalić Pomorze, a 
przedewszystkiem Bydgoszcz, która jest siedzi- 
bą Związku Plastyków Pomorskich. Dobrze się 
stało, że związek ten, nie mający zresztą je- 
szcze tradycji i krótkiem wykazujący się istnie- 
nicb, wystąpił z pokazem prac swych człon: 
ków i zadokumentował, że jest placówką sztu- 
ki, żywą i poważną. 

Otwarcia wystawy dokonał wobec bardzo 
licznej publiczności p. wiceprezydent miasta 
dr. Chmielarski, wygłaszając przemówienie, w 


Miejsicsiesm. 


którem podkreślił znaczenie wystawy dla mia- 
sta. W imieniu wystawiających artystów od- 
pewiedzieł prezes Związku Plastyków Pomor- 
skich p. Jerzy Rupniewski. 


Wystawa jako całość prezentuje się cieka- 


wie i świadczy, że mamy w Bydgoszczy praw- 
dziwe talenty, uznawane zresztą wszędzie. Wy- 
różniają się portrety Chmury, prace kierownika 
dekoracyjno - plastycznego Teatru Miejskiego 
Feliksa Krassowskiego, grafika Mondrala, pra- 
ce Rupniewskiego, dr. Szmaja, 


Do wystawy tej i reprezentowanych na niej 
artystów bydgoskich jeszcze wrócimy, 


Prezydent miasta Bydgoszczy zwraca uwą- 
ge na obwieszczenie swoje z dnia 11 bm., które 
ukaże się w najbliższym „Orędowniku miasta 
Bydgoszczy i ustala następujące ceny maksy- 
malne za 1 kg. mięsa i przetworów mięsnych; 

1. Mięso wieprzowe: 


słonina wędzona 2,50 zł 
słonina świeża 2,00 zł 
sadło 2,40 zł 
boczek świeży 1,50 zł 
boczek wędzony 210 zł 
szynka świeża 1,60 zł 
karkówka 1,60 zł 
kotlet 1,80 zł 
polędwica 2,20 zł 
2. Mięso skopowe: . 
od kulki 2,00 zł 
od nerki 1,80 zł 
od przodku 1,60 zł 
3. Mięso wołowe: 
grube żebro 1,80 zł 
mostek i cienkie żebro 1,60 zł 
| rostbef 1,80 zt 


Spóźniony żal. 


ak, mój przyjacielu, dlaczegóź nie 
zażyłeś odrazu oryginalnych iableżek 


LOCYG 


Przeciwko bólom głowy, zębów i kończyn, przeciwko reumatyzmowi, grypie 
I wogóle wszelkim zaziębieniom zawsze najlepiej pomagają niezawodne 

dej tabletce i na każdem opakowaniu (po 20 lub 
6 tabletek) znajduje się krzyżowy ‘napis BAYER, który stanowi markę 
ochronną oryginalnej Aspiriny. Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Nowe ceny mięsa i jego przetworów. 


karkówka 1,40 zł 
łopatka 1,40 zł 
kości 0,30 zł 
łój topiony 1,80 zł 
zrazówka 2,20 zł 
połędwica 2,80 zł 
4. Mięso cielęce: 
przedniej jakości 2,00 zł 
średniej jakości 1,60 zł 
* 5, Wyroby mięsne; 
kiełbasa sucha 3,20 zł 
kiełbasa biała 2,20 zł 
kiełbasa pomorska 2,00 zł 
kiełbasa czosnkowa 1,60 zł 
kiełbasa Królewiecka 2,40 zł 
parówki cienkie 2,80 zł 
parówki grube 2,20 zł 
wątrobianka zwyczajna 1,20 zł 
wątrobianka wiejska 2,60 zł 
salceson zwyczajny 1,20 zł 
~  Ozorowa 2,60 zł 
salami 3,69 zł 
serwelatka 3,60 zł 
brunświcka "232,60zł 
mortadela 2,60 zł 
kaszanka 0,60 zł 
szynka gotowana _ 3,80 zł 
szynka surowa 3,60 zł 
mięso siekane , 1,80 zł 
smalec 3,20 zł 


Ceny powyższe obowiązują od dnia 12 bm. 
Nalaży je uwidocznić na cenniku, który winien 
być drukowany lub też conajmniej sporządzo- 
my wyrążnem pismem atramentem i bezwzględ- 
nie umieszczony w oknie wystawowem, a o ile 
takiego niema, na zewnętrznej stronie drzwi 
wchodowych. Przepisowę cenniki są do naby- 
cia za zwrotem kosztow włąsnych w biurze 
miejscowego cechu rzeźnickiego, kłóre znajduje 
się w lokalach Rzeżni Miejskiej przy ul. Ja. 
giellońskiej. i 

Winni pobierania wyższych cen lub nie: 
ujawnienia ich na cenniku podłegają surowej 


karze. z 
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* Matki 1. * 
Pamiętajcie, iż najlepszym i najskuteczniej- 
szym środkiem przęczyszczającym jest roślinny 
lek Purgan „Erbe”. Purgan „Erbe” daje zupełną 
gwarancję leku aktywnego, nie wywietającego 
Zadnych ubocznych działań. Jest przytem lekiem. 
łagodnym, co pozwala stosować go nawet u nie- 
mowiąt. Użyty przy niedyspozycjach żołądko- 
wych, w ilości jednej pastylki, powoduje ugla- 
mie nieprawidłowego rozkładu pokarmu w 20- 
łądku, a w ilości £ pastylek powoduje łagodne 
wypróżnienie kiszek nie wywołując uczucia 
wzdęcia i bólów, Dr. L. K. 
CEE PST EE TO TWOKO) 


mp 


pokłosie niedzielne. 


Dobrze jest być chorym tylko z urojenia, 
Jest się zdrowym, a ma się szczególną saty* 
stakcję (!) cierpiętnika, którym się wszyscy 0- 
piekują i współczują. Jeżeli ktos w inny spo» 
sób nie umie zwrócić na siebie uwagi, nięch 
wybierze ten, A ryzyko jest stosunkowo nie- 
duże, Naraża się tylko na to, że leczenie, stov 
sowane przez chętnych zawsze do dobrze opła- 
canej pomocy uczniów Eskulapa przyprowadzi 
go o wszystkie rzetelne choroby «względnie © 
śmierć w tempie przyspieszonem. A. dzisiej. 
sza medycyna ma w tym względzie większe 
możliwości, niż za czasów Moliera. Mówi się 
przecież o stałym postępie... ń 

Nie zdziwiłem się, gdy po premjerzę „Cho- 
rego z urojenia" pewien lekarz z zapałem 
twierdził, że przedstawienie było nieudąłe, gra 


nie warta świeczki i wogóle, jak się to mówi, i 


psy wieszał, Przecież po takich cięgach, jakie 
nieśmiertelny Molier sprawił przedstawicielom 
medycyny, nie można być- bezstronnym. Kto 
jednak tego uprzedzenia nie miał, musiał być 
zachwycony. Stylową wystawą i niezrównaną 
grą „chorego z urojenia" dyr. Stomy, 

Jeżeli ktoś nie był chory ani naprawdę ani 
z urojenia, powinien był być wczoraj na dwóch 
wystawach, które uroczyście otwarto. W Mu- 
zeum Miejskiem podziwialiśmy dzieła bydgo- 
skich mistrzów pędzla, dłuta i rylcą. Przy ul 
Dworcowej 5 popis pracowitych rączek Sokolie 
—— piękna wystawa robót ręcznych. 

Odznaki zbliżających się świąt zanotowali- 
śmy nasłępujące: 

1. ma ulicach choinki, 

2. w sklepach ceny, t. zw. świazdkowe, 

3. harcerskie Jasełka w sali b. „Uśmiechu 

Bydgoszczy”, 
4. ogólny niepokój, poszukiwanie pieniędzy, 
naogół bezskuteczne. 


(hak). 


SA TT PARY COZ 
„Sokół żeński”. ya 
Dziś, w poniedziałek ćwiczenia drużyny w 
sali gimn. Kopernika od 7—9-tej. 
Młodzież oddziały I. ćwiczy dziś od 6,30 w 
szkole wydziałowej. ; š 
Ćwiczenia senjorek od godz. $-mej tamże. 


Podziękowanie. 


Klub sportowy „Kręglorzut" wpłacił na rzecz 
Miejskiego Komitetu do Spraw Bezrobocia su- 
mię 200,— zł. $ i 

Za ten prawdziwie chrześcijański czyn skła- 
dam w imieniu Miejskiego Komitetu do Spraw 
Bezroboca i w imieniu rzesz bezrobotnych ser- 
deczne „Bóg zapłać". 

(—) Dr. Chmielarski 
wiceprezydent miasta i przewodniczący Miej- 
skiego Komitetu do Spraw Bezrobocia. 


Wykłady Uniwersytetu Ludowego. 


We wtorek, 15 grudnia odbędą się wykłady 
Uniwersytetu Ludowego w sali „Domu. Kato- 
lickiego" przy farze na następujące tematy: 
1. Przygotowanie dziecka do przyszłego życia. 
2, Polacy na $ląsku niemieckim, Początek 
godz. 7,30, Wstęp wolny. s; ET 


= 


: zę m 
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Bank Polski płacił w dniu 1% bm. za: 
dolary amerykańskie $,89—8,88 


funty szterlingów + 29,80 
franki szwajcarskie TIRAT 
franki francuskie 34,89 
marki niemieckie 209,45 
guldeny gdańskie 173,07 
szylingi austrjackie Ne 
liry włoskie 45,62 
korony czeskie 26,23 


Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej 
- w Poznaniu, „A 
POZNAŃ, dnią 12. 12. 1931 roku. 
płacono za 100 kg. w zł, — 


Zyto - aa a wr a aa a (00,00% 27,25 
Pszenica >e + e + + + 252: v 00,00- 24,75 


Jęczmień przemiałowy : « » * . 
Jęczmięń browarowy « - » * - 
Owies nowy > „ie +" .24,25-— 24,75 


20,75— 21,75 
25.50— 27,00 


>saa 


Mąka żytnia 659/, wł. worki - 39,B0— 40,50 
Mąka pszenna 650%, wł. worki 37,25— 39,25 
Otręby żytnie. « +: » « « » + 16,25—— 16,75 
Otręby pszenne» -> * : + « « 14,75— 15,75 
Otręby pszenne (grube) : « » » 15,75— 16,75 
Rzepak + > + 1 + 9» 6 o 33,00— 3400 
Gorczyca « » « « e'e e eoe + „ 35,00— 42,00 
Groch Victoria + se » : « « « -25,00— 29,00 
Groch Folgera » + « se eo» B),0U-= 84,00 
Ziemniaki jadalne - « - r + » +  0,006— 0,00 
Ziemniaki fabryczne « + » » 0,00 0,20 


s 


Ogólne usposobienie 


~ 


spokojne, © = 
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Wystawa otwarta codziennie od godz. 9-tej do ZOstej. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 15 grudnia 1931 r. 


Wystana Robót Recznych otwarcia! 


Otwarta wczoraj WYSTAWA ROBÓT RĘCZNYCH Żeńsfkieżo Som. Simnastyczneśo .„$Sofół” przy ul. Dworcowej 5 budzi 
ogólny podziw tak swoją przepiękną szatą ogólną jak i artystycznem wykonaniem poszczególnych eksponatów. 


Wstep 50 groszy. 


— 


— Ostre strzelanie, Dnia 14 i 16 bm. Prze- 
prowadzać będzie 61 p. p. Wlkp. ostre strzela- 
nie na strzelnicy bojowej 15 dyw. piech. Wlkp. 
w Jacheicach. Wszelkie drogi w tym kierunku 
strzeżone będą przez posterunki własne pułku, 

— Pożar szopy, W ub. niedzielę zawezwano 
© godz. 11-tej wieczorem straż pożarną do mły- 
nów bydgoskich, gdzie paliła się szopa dwume- 
trowej wielkości. Strażnicy mieli dostęp do 
niej utrudniony z powodu zmkniętych bram. 
Szopa spłonęła całkowicie, Szkody nieznaczne. 

— Z targu, Rojno i gwarno było pod- 
czas ostatniego largu na Starym Rynku w 
ubiegłą sobotę. Gospodynie zawczasu zac- 
patrywały się na Święta w różne artykuły 
żywnościowe. Ścisk był taki, że trudno się 
było przecisnąć, Mieli powodzenie handla- 
rze, mieli też i zlodzieje, którzy bardzo lu- 
bią, gdy na targu panuje ruch, W tłoku 
bowiem zawsze łatwiej jest sięgnąć „grabą 
do doliny“ (ręką do kieszeni) į „zwiać* w 
tłum. 


Szalona wichura na bó!noc- 
nem wybrzeżu Afryki. 

Paryż, 14. 12. (Tel. wł. r.) Ubiegłej nocy nie- 
zwykle silna wichura wyrządziła ogromne spu- 
stoszenia, W mieście Tunis wskutek wichury 
ucierpiała elektrownia, tak, że dostawa prądu 
elektrycznego prawie ustała, Taksamo : prze- 
rwana została komunikacja kolejowa. 

Wielkie zaniepokojenie wywołała wiado- 
mość o zginięciu w czasie wichury francuskiego 
okrętu wojennego, na którym znajdowała się 


Nr. 289. 


Objaśnień udziela nauczycielka robót ręcznych p. Bykowska. 


Bia dzieci 10 groszy. i 


Nie wiele brakowało do see katastrofy, 


Autobus pędzący na tramwaj. Grożna chwila trwogi i przerażenia. 


Autobus na chodniku. 


Pełną grozy i przerażenia chwilę prze- 
żyli w ubiegły piątek pasażerowie i obsłu- 
ga woza tramwajowego, kursującego mię- 
dzy ulicą Gdańską a Toruńską, a miano- 
wicie: Około godz, 4,30 .po poludniu, gdy 
wóz tramwajowy zdążał ulicą Toruńską ku 
strzelnicy i minął już poprzeczną ulicę Ba- 
bia wieś, motorowy tramwaju zauważywszy 
nadjeżdżający z przeciwnej strony autobus, 
dał dzwonieniem sygnał ostrzegawczy, Wi- 
dząc atoli, że autobus nie zbaczał, lecz je- 
chał wprost na tramwaj, począł jak tylko 
mógł najsilniej dzwonić. Nic to jednak nie 
pomogło, autobus nie zmieniał kierunku, 
ani też zwalniał biegu, lecz po równej linji, 
zdążał wproSt ku tramwajowi, 

Wówczas motorowy, zdając sobie spra- 
wę z grożącego niebezpieczeństwa, ostatnim 
wysiłkiem, gwałtownie zahamował wóz, 0- 
sadzając go na miejscu. 

Nagły wstrząs zwrócił uwagą pasaże- 
rów, którzy wyjrzawszy przez szyby okien 
tramwajowych, spostrzegli niebezpieczeń- 
stwo, autobus bowiem już... już dojeżdżał 
do tramwaju, 


Obeszło się bez nieszcześliwego wypadku. 


ni w.trarmwaju oniemieli z przerażenia... O 
żadnym ratunku mowy już być nie mogło, 
gdyż „zaledwie sekundy dzieliły od niechyb- 
nego — jak się zdawało — zderzenia auto- 
busu z tramwajem, 

W ostatniej jednak chwili, tuż przed Sa- 
mym wozem tramwajowym, szofer, jakby 
ocknięty, skierował nagle autobus w Prawo 
i przejechał chodnikiem, między tramwa- 
jem a ścianami domów, zapobiegając w ten 
Sposób katastrofie. Znajdujący, się w tram- 
waju odetchnęli z ulgą po iej strasznej 
chwili, a autobus bez zatrzymania się po- 
jechał dalej. 

Szczęście od Boga, że ludzie przechodzą- 
cy chodnikiem, widząc wcześniej niebezpie- 
czeństwo usunęli się w porę z chodnika, 
unikając nieszczęśliwego wypadku. 

Skończyło się wszystko na lekkiem usz- 
kodzeniu bocznej części tramwaju i na 
wielkim strachu. 

Czy w autobusie, prócz kierowcy, znaj- 
dował się jeszcze kto więcej, nie można 
było stwierdzić, gdyż autobus nie był o- 
świetlony. 


Z ruchu towarzystw. 


+ 

Sokół MIL. oddział Sokolic. Zebranie roczne 
oddziału Sokolic odbędzie się we wtorek, dnia 
15 bm. o godz. 19,30 w sali hotelu Lengning 
przy ul. Długiej. Uprasza się o liczny udział 

Tow. śpiewu „Dzwon“, Dziś, 14 bm. lekcja 
śpiewu całego chóru punktualnie o-godz. 20 w 
szkole na Okolu. Komplet konieczny. 

Tow. ośw.rel. ped wezwaniem św. Ignacego, 
Wzywa się wszystkich członków bezrobotnych 
w towarzystwie, nie pobierających zasiłków, w 
celu zapisania się na gwiazdkę, które od- 
bywa się w lokalu posiedzeń u p. Kleinerta 
przy czwartej śluzie we wtorek, środę i piątek 
od godz. 16—18. Kto w tym czasie się nie za- 
pisze, traci prawo do gwiazdki. Uroczystość 
gwiazdkowa odbywa się w niedzielę, 20 bm, 

Związek b. Uczestników Powstań Narodo- 
wych R. P. Zebranie plenarne z referatem we 
wtorek, dnia 15 bm. o godz. 19 w sali Strzel- 
nicy. Ponieważ jest to ostatnie zebranie w 
tym roku, uprasza się o uregulowanie zaleg- 
łych składek. Ważne sprawy. Komp'et ko- 
nieczny. 

Tow. Młodzieży Pracującej. Jutro we wto- 
rek, dnia 15 bm. lekcja śpiewu o godz, 7 wic- 
czorem w szkole Królowej Jadwigi przy uł. 
Karpackiej, Obecność wszystkich członków ko- 
nieczna, 

S, M, P, „Przedświt“ oddz. młodszy, Zbiórka 
I. zastępu dziś, w poniedziałek o godz. 18 w 
biurze parafjalnem przy farze. 


załoga, składająca się z 18 osób. see | 
niema jeszcze potwierdzenia tej wiadomości. 


Katastrofa zdawała się być niesptiyjojj 
ną, Nastała chwila strasznej grozy... obec- | każą dochodzenia. 


Co było przyczyną tego wypadku, 


Koło śpiewu piekarzy. Zebranie we wtorek, 


wy- | 
15 bm, o godz. 6 „Pod Lwem“. 


Ka świazdke 


x dodaję 


kart. chusteczek 
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damskich lub męskich przy zakupie 
ponad 10.- zł począwszy od 14 OMA 
Marjan Jusaa R; 
Stary Rynek: nr.10 


Pończochy, skarpety, ręka- 
wiczki, swetry, pulowery, try- 
koty oraz wszelkie nowości 
26260) sezonowe, 


Zarząd Kasy Emerytalnej 
dla Robotników Kolei Państwowych w b. dz. pr. 
w Poznaniu 
rozpisuje niniejszem 


przetarg ofertowy 


na roboty żelazo-betonowe 
przy budowie domów mieszkalnych 
w Gdyni przy Szosie Gdańskiej. 


Warunki przetargu można nabyć za opłatą 6,— 
zł. w Zarządzie Kasy Emerytalnej w Poznaniu ul. 
Skarbowa 10 w godz. od 9—12 przed południem. 

Jnteresenci zamiejscowi winni należytość zą wa- 
runki przetargowe przesłać pocztą. 

Oferty należy składać w Zarządzie Kasy Emery- 
talnej w Poznaniu 'ul. Skarbowa 10 w nieprzekra- 
ezalnym terminie do dnia 29 grudnia 1931 r. do 
godziny 11 min. 30 w zapieczętowanych kopertach 
z napisem „Oferta na roboty zelazo-betonowe przy 
budowie domów mieszkalnych Kasy KEmerytalnej 
przy Szosie Gdańskiej w Gdyni“. 

Do ofert należy dołączyć pokwitowanie na zde- 
ponowane w Banku Gospodarstwa Krajowego Od- 
dział w Poznaniu, wadjum w wysokości 59, ofero- 
wanej kwoty. i 

Za walory (wadjum) dołączone do oferty nie od- 
powiadamy. 1 

Otwarcie ofert: nastąpi dnia 29 grudnia o godz. 
12-tej w obecności przybyłych oferentów. b 

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferentów, 
ewentualnie podziału robót lub nieuwzględnienia 
żadnej oferty. ME 1 

Zaznacza się równocześnie, że na zlecić się ma- 
jące roboty Zarząd K. E. nie będzie udzielał żadnych 
zaliczek, a rachunki za wykonane roboty regulowane 
będą w myśl, załączonyćh do kosztorysu ogólnych 


warunków, Maag oaa 
26420) (—) Dr. Dziewiński. 


Przeiarć przgmuso wu. 
W środę, dnia 16. XII. 1931 r. o godz. 10-tej, sprzedawać się 
będzie przy nl. St. Szkolnej nr. 7, najwięcej dającemn za natychmia- 
stową zapłatą następujące przedmioty: konia, tolwóz, szafę 
do akt, maszynę do pisania, większą llość stołów, 
bufetów, witryn I płyt fornierowych. 
Powyższe przedmioly można obejrzeć godzinę przed licylacją 
Rydgoszez, dnia 14 grudnia 1981 r. 
26394) Magistrat — Oddzial Egzekucyjvy. 
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Waligórskiego 


Gdańska 12 
obok Hotelu pod Orłem. 


Hut? Detal 
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Choinki - 


dia handiarzy! 
Nowy transport prima 
ślicznych choinek po zna- 
cznie zniżonych „cenach 
nadszedł. Podelska 9. 
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Niezwykła sposobność 
osiągnięcia dobrobytu! 


Z powodu stosunków rodz. sprze: 
dam lub wydzierżawię dom han- 
dłowy z świalłem elektr. w wiel- 
kiej wsi kościelnej na Pomorzu, 
3.000 mieszk., od 100 lat dobrze za- 
prowadzony, w którym się mieści 
skład kolonj.-spożywczy, żelaza, 
art. budowi, i restauracja z salkg 
i pełnym wyszynkiein. Dom, śpi- 
chlerz, i wszelkie zabud. masywne. 
Obrót mies, 10 tys. zł. Zapas tow. 
około 20.000 zł. W razie sprzedaży 
potrzebne ca. 30.000 zł. Spłata bar- 
dzo dogodna. Oferty pod „Merkur* 
do Dziennika Bydgoskiego. (26333 
« 


Piet przenośny 


nowy okazyjnie ta- 
nió odda (26424 


zastępowski 
ul. Gdańska nr. 140. 


WEERZ%YCIEEŁE 


następujących firm: (26115 
H. L. Mussman, Warszawa, Leszno 78, 
H. L. Mussman ł Syn, Warszawa, 

Srebrna 10 

H. L. Mussman i S-wie, Warszawa, 
j Ogrodowa 21, 
Zakłady Przemysł. Gradziskiej Manu- 
| faktury $,A., Warszawa, Ogrodowa 21 
f Przemysł Tiulowy sp. z 0.0., Warszawa, 
Ogrodowa 21. 
proszeni są o przybycie na zebranie 

odbyć się mające dn. 17 grudnia r. b., 

o godz. 7,30 w lokalu biura 


firmy PAUL i TAUBENFELD 


Warszawa, Bielańska 3. 


U Z 
N Wielce Szanowne Obywatelstwo miasta Z 
3 i okolicy zamiadamiam, że dnia 15 grudnia € 
Ź 1931 r. otwieram drogerie pod nazmą U 
I © © 44 UZ 
~ DrogerjaSanifas ⁄ 
y naia $ 
A przy ul. Śniadeckich 42, rg Sienkiewicza È 
Rzetelnq, uprzejmą i fachowa obsługa 
posłaram się pozyskać należyte zaufanie, 
prosząc o łaskawe poparcie. 
J „Drogerja Sanitas" [3 
p e Leon „Wichłacz, właściciel, E 
Ź 26385) ulica Śniadeckich numer 42. N 


CIZADILANI (ZADICADID 
Fabryke cukierków 
i marmelady 


w pełnym biegu, z powodu przejęcia innego przed- 
siębiorstwa sprzedam lub wydzierżawię. Zgło- 
szenia do ekspedycji Dzien. Bydg. pod „F. C.“ (26330 


Restauracja 


pierwszorzędna, wiełki zajazd, prosperująca przeszło 
60 lat, w ożywionem mieście powiat. od 1. I. 32 r. 
do wydzierżawienia dla posiad. koncesję, Korzyst- 
ne warunki. Niemiecki język pożądany. Kaucja za 
ugodą. Oferty pod „D. I.” do Dz. Bydg. (26030 


Najkorzystniej i najtaniej kupuje się 
wszelkie 


artykuły spożywcze 


w Domu Żywnościowym 
Nowe (Psmorze), Rynek nr. 11. 


Specjalność: 
xun Kawa Nachfigała i Machwitza. 


Posłepowanie upadłościowe. Co do 
majątku firmy Albert Behring T. ż o. o. w Bydgoszczy 
wdraża się z dniem dzisiejszym t. j. z dniem 10 grudnia 
1931 r. o godz. 10.45 postępowanie upadłościowe,poniewaź 
firma jest niewypłacalną. Zarządcą masy upadłościo- 
wej mianuje się adwokata Wacława Świtalskiego, w Byd- 
goszczy, ul. Mostowa 3. Wierzytelności należy zgłaszać 
w Sądzie najp. do dn. 11. I. 32 r. Do powzięcia uchwa- 
ły, czy mianowany zarządca masy ma pozostać, ewtl. 
celem wyboru nowego zarządcy, dalej celem ustano- 
wienia wydziału wierzycieli, a także celem powzię- 
cia uchwały co do kwestji wymienionych w $ 132 usta- 
wy o upadłościach, wyznacza się w niżej, wymienio- 
nym Sądzietermin na dzień 7-go stycznia 1932 r. 
o godz. 9 przed poł. zaś celem zbadania zgłoszo- 
nych wierzytelności termin na dzień 21. I. 1932 r. 
o g. 11 przed południem. Wszystkim, którzy posiad. 
jakiekolwiek rzeczy, należące do masy upadłościowej, 
lub którzy tej masie są cokolwiek dłużni, zakazuje 
się owe rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu wzgl. 
uiszczać się z długu, a nawet poleca się im, aby 
najpóźniej do dnia 6, I. 1932 roku donieśli zarządcy 
masy o posiadaniu takich rzeczy i o tem, czy przy» 
sługują im jakie wierzytelności, z powodu których 
mieliby prawo żądać odrębnego zaspokojenia z owych 
rzeczy. . Bydgoszcz, dnia 10 grudnia 1931 r. 

26389) 3 Sąd Grodzki. 


Postępowanie upadłościowe. Co do 
majątku Adama Henryka Tłustego, kupca w Byd- 
goszczy ul. Gdańska 26, właściciela firmy „Czesan- 
ka” Adam H. Tlusty w Bydgoszczy wdraża się z 
dniem dzisiejszym t.j. z dniem 11 grudnia 1931 
o godz. 17,30 postępowanie upadłościowe ponieważ 
jest on niewypłacalny. Zarządcą masy upadłościo- 
wej mianuje się adwokata Krysiaka w Bydgoszczy, 
ul. Gdańska 29. Wierzytelności należy zgłaszać w 5ą- 
dzie najpóźniej do dnia 13 stycznia 1932 r. Do pow- 
zięcia uchwały, czy mianowany zarządca masy ma pozo- 
stać, ewtl. celem wyboru nowego zarządcy, dalej celem 
ustanowienia wydziału wierzycieli, a także celem pow- 
zięcia uchwały co do kwestji wymienionych w $ 132 u- 
stawy o upadłościach, wyznacza się w niżej wymienio 
nym Sądzie termin na dzień 14 stycznia 1931 r. o 
godz. 11 zaś celem zbadania zgłoszonych wierzytelności 
termin na dzień 28 stycznia 1932 r.'o g. 11. Wszystkim, 
którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy, należące do masy 
upadłościowej, lub którzy tej masie są cokolwiek dłuż- 
ni, zakazuje się owe rzeczy wydawać dłużnikowi. upa- 
dłemu względnie uiszczać się z długu, a nawet poleca 
się im, aby najpóźniej do dnia 6 stycznia 1932 r. 
donieśli zarządcy masy o posiadaniu takich rzeczy i o 
tem, czy przysługują im jakie wierzytelności, z powodu 
których mieliby prawo żądać odrębnego zaspokojenia ż 
owych rzeczy. (26391 

Bydgoszcz, dnia 11 grudnia 1931 r. Sąd Grodzki, 


a 
Obwieszczenie. w tut. rejesirze spółdzielni 
nr. 120 wpisano dziś przy spółdzielni: Towarzystwo 
Mieszkaniowe, spółdzielnia z ograniczoną odpowie- 
dzialnością w Bydgoszczy, że uchwałą walnego zgro- 
madzenia z dnia 26 lutego 1931 zmieniono $ 48 sta- 
tutu a mianowicie dokonywanie odpisów na umorze- \ 
nie przy nieruchomościach i ruchómościach. (26390 
Bydgoszcz, dnia 27 listopada 1931 r. Sąd Grodzki. 


JIO reoelełc 


papy dachowej 


poszukuję zaraz za gotówkę. (26423 


Zastęnowski, Bydgoszcz, Gdańska 140. 
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w 


W 
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Bilansista 
porządkuje książki i prosi 


© zgłoszenia do Dz. 
pod „Bilansista”. 


Bydg. 
(26323 


Materace (25717 
pełnowyściełane w mod- 
nych deseniich oraz szpi- 
rale silnej konstrukcji 
poleca jedyny magazyn 
specjalny, Dworcowa. 46. 


Tłumaczenia (26110 
polsko - niemieckie, prze- 
pisywanie na maszynie 


załatwiam.  Poeztowa 1, 
1. piętro, 
13 Wózki 


Jalkowe, rowerki, wózki 
dziecięca poleca Fabry ka 
Wózków Dziecięcych, 5-go 
MAE 12. Hurt. (26397 


4 Dobra 


egzystencja, Realność miej- 
ska w najlepszem położe- 
niu, od 30 lat handel zboża 
maszyn » fabryka powozów 
gotowa do uruchomienia, 
obszerny dom mieszkalny 
z wielkim podwórzem, staj- 
niami, garażem itd. zaraż 
na dogodnych warunkach 
sprzedam. Potrzeba ca. 
30.000 , gotówki. Willy 
Groehl, zarządca masy 
upadłościowej Konrada 
Dahmera w Wąbrzeźnie 
(Pomorze). (26319 


( SPRZEDAŻE | 


Piac 
budowlany 2000 m* w po- 
bliżu ul. Gdańskiej, ogro- 
dzony płotem, natych- 
miast sprzedam. Zel. pod 

„Plac” do Dz. By dg. ohg 


om 
dwupiętrowy z ogrodem 
na Wilczaku zaraz sprze- 
dam za 36 tysięcy. Wia- 
domość w Dzien. PAŃ 


Sprzedam 
maszynę krawiecką i dam- 
ską, mało używane. Na» 
kielska 124. 26388 


Skład 
kolonjalny, czynsz 50 zł., 


sprzedam, Lewandowska, ; 


Poznańska B, 1I. (26882 


Jadłodajnia 
dobrze zaprowadzona z 
powodu zmiany przedsię- 
biorstwa zaraz ma sprze- 
daż. Hermana | Franke- 
go 7, (14663 


3!/„»ietni 
wałach na sprzedaż. Ed- 
ward Firchau, Bydgoszcz 
Fordońska 115. 114665 


na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 lam. szer. 62 mm. 

BEE: ÓW drobn Ke sn, CE gi ŚCI 

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszólkie rabaty upadają. = głoszenia zagraniczne 

za Terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie ćw LAME P płatności: Bydgoszcz, — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludow 
onto czekowe: 


Większe ogłoszenia, 


Y EAEE O O O 
Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgóska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpo wiedii: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy 


rz” FTA " WEWN "w 7 
pak OTYLY a MR ł 


Dnia 12 grudnia br. zasnęła w Bozu 
pieniach, opatrzona św. Sakrarnentami moja 
matka, córka i ciotka ś, p. 


* VEY 


TO 


z Heinrichtów 


2 gospodarstwa 
zamienię z dopłatą, jedno 
85 mórg ziemi pszenno- 
buraczanej z nadkomple- 
tnym żywym i martwym 
inwentarzem, siła i świa- 
tło elektryczne, 8 kim. od 
Torunia, drugie 95 mórg 
ziemi pszennej, zamienię 
na większy majątek od 
150 do 300 morgowy. Lu- 
biewski, Toruń, Struniy- 
kowa 15. (26419 


Dom 
II ptr, ogród, centrum 
miasta, cega 33000, wpła- 
ty 20000 sprzeda Agen- 
cja Handlowa; Plac Pia- 
stowski 4, (14664 


i Najlepsza (26409 17% 
korzystna okazją zakupu 


na raty. Kompletne jadal 
ki, sypialki, . męskie po- 
koje, biurka, okrągłe sto- 
ły. rozciągane, kuchnie, 
kanapy, leżanki, łóżka, 
meble pojedyncze sprze- 
daje najtaniej Jasna 25. 


Choinki 
dla handlarzy, kilka set 
najtaniej. Królowej Jadwi- 
gi 27. (14677 


Łóżeczko 
dziecięce na sprzedaż 
(drewniane). Nakielska 92, 
m. 4. (26401 


Jadalki 
męskie pokoje, 
tanio na sprzedaż. 
wa 12, 


sypialki 
Lipo- 
(26320 


Pianino 
używane krzyżowe sprze- 
dam tanio. Majewski, Dwor- 
cowa 7, i (26032 


Koń 
na biegunach na sprze- 
daż. Śląska 29, m. 5, (14656 
Radjo 
sprzedam. Poznańska 11. 
m. 4 (26403 


Konie 
na biegunach tanio, Mar- 
szalka-Focha 82, tapicer- 
nia, (14673 


Kanap 
leżanki 40, ai Aa klu- 
bowe. tapczany, otomany. 
Tapicęrnia, Marszałka-Fo- 
cha 32. (14672 


Luksusowy (14669 
radjoodbiornik 5 lampo- 
wy z wspaniałym głośni- 
kiem „Superton* sprzedam 
b. tanio z powody wyja- 
zdu zagranicę. Bydgoszcz, 
Al. Mickiewicza 4, m. 6. 


Wagę 
(200 ctr.) do ważenia Wo- 
żów jak nową korzystnie 
sprzedam. CZA pôd » W. 
M.* do tilji Dz. B. (14861 


RAWA aaae a T iiia 
E Ty in Żar Orig" 


"Dnia 12 bm. o jg 14-tej tny w Bogu po krótkich 
i ciężkich cierpieniach ś. p 


Teofil Schulz 


Naczelnik Urzędu Pocztowego w Łobżenicy 


W Zmarłym straciliśmy wzorowego. przełożonógo, który 
OE swym i dobrocią 
czelnikiem, : lecz i kochanym kolegą, 


„ personel Urzędu i przynależnych agencji. 


serca był nam nietylko Na- 


o ciężkich i długich cier: 
roga żona, nasza ukochana 


Marja Wojciechowska 


przeżywszy lat 39, o czem donoszą stroskany 


Mąż z dziećmi i rodzina. 
Bydgoszcz, Inowrocław, Września, Prużanna, Brodnica, Eggenfelden, 


Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 15 grudnia br. o godz. 14.45 
z domu żałoby przy ut. Paderewskiego 12. 


p dO W R AR RZN 


(26426 


Jak ny paz | 2 gospodarna |” “zuba | Poszukuje © | 7 = Baiionka |  Mieszkańia [ipy paa 
i 1 płaszcz móski (zimo- 
wy) prawie nowy na sprze- 
daż za bezcen. Krawiec 
Gorzkiewicz, Mazowiecka 
12. (26398 


Plac 


budowlany tanio sprzę- 
dam, gospodarz. Adres 
wskaże Dzien. (26370 


Psy 
wilki młode, rasowe na 
sprzedaż. Konarskiego 
WE? (14676. 


Sypialke 
jadalkę kuchnię dużą, to- 
aletkę okazyjnie sprzedam 
Fredry 2. EBSI 


Kowadto 

i miech kowalski w do- 
brym stanie na sprzedaż. 
Adres wskaże Dzień.(26364 


Biurko 
dębowe, kuchnię,sypialkę 
okazyjnię sprzedam. Weł- 
niany Rynek 6. (26376 


Piec 
rurkowy używany Wraz 
kompletne urządzenie pie- 
karskia kupię w dobrym 


stanie. Zgłószenia do A- 
gentyury Dz. Bydg. Czersk. 
(Pomorze). (26307 


F. POSADY > | 
WOLNE 


Zastę»cy 
i zastępczynie! Przewrót 
w dotychczasowym syste- 
mie pracy! 50 zł dziennie 
łatwo zarobi każdy przy 
naszych nowych warun- 
kach sprzedaży i systemie 
pracy. Zgłoszenia osobi- 
ste przyjmuje dyrektor 
H. Zinner dnia 15. i 16, 12 
Bydgoszcz, „Hotel po 
Orłem”. (2636 


Służąca 
znająca pracę restauraę 
cyjną potrzebna zaraz. 
Zeł. restauracja Zagłoba, 
Gdańska, 10. (26413 


Postu aczka (26412 
otrzebna, FirmaUśmiech 
ortuny, Pomorska L 


Potrzebna (26429 
służąca umiejąca gotować, 
Gdańska 67, cukiernia, 


rania 


Ekspedjentki 
biegłe na czas prżedświą- 
teczny do składu cukier- 
ków potrzebne. Kościel- 
na 5. (14673 


a 


bisg 


jak w zwykłym dziale ogłoszenio 


"4 


„DZIENNIK kanopni be dnia 15 AKA 1931 r. 


żalu poppei 


Korzeń przymusowy. 


wdowa 


Dnia 15 grudnia br. o godz. 10 sprzedam przy ul. Duglęj 55 
(st nr.) paiwiecej dającemy za "natychmiastową zapłata: 
większą tlość obcasów gumowych. przędzy, śpilek, pici, form, 
większą flość skóry wierzchniej różnego gatunku oraz skóry 
podeszwowej i różne przybory szewskie. następnie pianino, 
szatę do rzeczy £ lustrem, umywałnię z lustrem, biarko | fotel 


26404 


Poszukuję 

pisarza (kasjera) pana lub 
pannę na niajątek ziemski. 
Kaucja 5—6.110 zł w gor 
tówce potrzebna. Oferty | i 
pod „Majętność” do filji 
Dzien, Bydg. (14662 


Bufetową (25393 
poszukuje Reśursa Ku- 
piecka, Jagiellońska 13. 

Służąca 
do wszystkiego, samo- 
dzielnie gotująca zaraz 
Frankege 1, I. (26392 

Uczeń 
inteligentny dohotelu i re- 
s'auracji zaraz potrzebny. 
Zgłoszenia do. Dz. Bydg. 
pod. y Łisżeńć, - w. 


 €zeladnik 
rzeźnicki ż kaucją do y 
zł. potrzebny. OP do D 
Bydg. wir Cz 500”. (26396 


Służąca 
najchętniej ze wsi potrze- 
bna AO Kordeckiego 
14, m, 7 (26378 


Młodsza 
posługaczka _ potrzebna. 
Lokietka 36, m. 3. (26383 


Służąca 
zaraz lub od 1. I. 32.2 
dobremi świadectwami 
mioże się zgłosić, Wileń- 
ską 14, tm. ER (14659 


K POSADY >| 
POSZUKUJĄ 


Pomocnik 
piekarski mający chęć 
wyuczyć się Gukieritotwa 
szuka posady jako wo: 


lontarjusz. Oferty pod 
„EA? (26400 
Samodzielny 


piekarż, cukiernik poszu- 
kuje posady zarąz lub 
później. OF. {ilja Dzien. 
„Samodzielny ”. 4654 


Książkowa 
samodzielna, ratynowana 
korespondentka, 
okłądną znajomością 
wizęlkiob spraw biuro- 
wych, b: ob: ery 
poszukuje posady od i. 1. 
32 lub później. Pierwszo- 
rzędne świadectwa, dobre 
referencje. Łaskawe zgł. 
Dz. Bydg. „T. 32.7. (26822 


EB j 
z pp. cukierhików przyj- 
mie od 1. 1. 32. lub póź. 
niej jako ucznia syna ucz- 
cjwych rodziców. Zgł. do 
filji Dzien. pod „Cukier: 
nik”. (14651 


Krawcowa 5 
szyje po domach.  Jac- 
kowskiego 22, m, 2./26366 


P. K. O 


(26193. 


dopłaty. 


biurowy, 3 leżanki, szatę bibljotekę. Zstoły okrągłe, 14 krze- 
sef skórą obltych, 3 fotele, 5 par firan, 3 pary 
2 dywany, 5 lamp elektr, stół długi deb., biurko, 2 liehta- 
rze srebrne, maszynę do szycia, 6 kieliszków do wina srebrn., 
2 obrazy krajowe olejne, 10 obrazków, 4 obrusy na stół, 
zegar na binrkó, postument mostężny, serwis na 2 osoby 
later, % pror Eips., serwis srębrny na 12 osób, oraz urzą- 
zenlo składu skór: składające się z 3 regałów, 2 bufetów, 
bilna i maszyny do pisania. 


rolosów, 


w więdzielę, dnia 18 grudnia o godz. 8-mej rano, 
zasnęła w Bogu, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdróższa istota, 

. jedyna ukochana matka i babunia ś. p. 


Stanisława z Niedomańskich 


Boleszczyć Grabowska 


przeżywszy lat 10, o czem zawiadamiają w nieutulonym 


< Dzieci i wmuzczeęńłc. 


. «Msza św. za.spokój Zmarłej w środę, dnia 16- -go 
grudnia o godz. 9-tej rano u Fary, pogrzęb tegoż dnia 
o godz. 12-ej w południe z domu żałoby-Krakowska 15. 


(26428 


= |lepylry 


A wykonuje 
szybko i tanio 


Drukarnia Bydgoska 


Wożuiak. komornik a ZONE | EGOS mma qaiiinndn AE komornik sidowy. Żuków oco O EA. Bydgoszcz, Poznańska 12/14 


Panienka 
początkująca szuka posa- | 2 
dy do biura lub za ka- 
lekę od 15 XII. 31 lub 

„ 1. 32 umiejąca książko- 


wość. stenografję i pisa- | 


nię na maszynie. Oferty 
filja Dz. Bydg. pod „Rze- 
telna 16”. (14653 


Szofer-rzeźńik 
poszukuje posady. Oferty 
filja Dzien. „Rz.” (14649 


2 siostry 
poszukują zaraz posady 
pokojowych względnie do 
bufetu. Łask, zgłosz. do 
Dz. Bydg. „Sieroty”. (26109 


C 


Spichlerz 
składnice i sklep do wy- 
dzierżawienia ma Piotrow- 
ski, Bydgoszcz, ul. Długa 
nr. 65. +  -(26387: 


Lodownie 
obszetną do składania ló-' 
du wydzierżawi Piotrow ' 
ski, Bydgoszcz, ul Długa 
nr. 65. (26386 


Skład 
narożnikowy |rzy rynku 
w dużej wsi kościelnej, 
nadający się do każdej 
branży fiest zaraz do W: 
najęcia/ Of. pod „D S. 
do Dz. Bydg. 


Skład 

z 2 pokoj. mieszkaniem w 
wsi kościeliej Rumja obok 
Gdyni zaraż do wynajęcia, 
Nadaje się na każde przed- 
siębiorstwo. Robert Gański 
właściciel domu Wejhero- 
wo. 26128 


KC" 


Mieszkanie 

2 pokojowe- kuchnia za 
bt miesięcznym 45 
Zgł. Długa 4, Warze- 
(26379 


mg 5 
do najęcia, Pomorska 
nr, ai. dec (14660 


Mieszkanie 
6-7 pokoi, komfort Śnia- 
deckich 12, parter prawo, 
do wynajęcia. (14663 


dka. 


Mieszkanie 
portjerskie wolne. Ugory 
nr, 44, 14666 


Pokój 
kuchnia, szopa zaraz do 
wynajęcia. Rok zgóry, ul. 
Glinki Òferty pod. „Gó- 
spodarz*. (26871 


Mieszkanie (264110 
do wynajęcia. Prądy 57 


Przy 


. 203713 Poznan. 


Mieszkania 
lub 3 pokoj. wad 
Zał pod „K 
„Par” Dw orcowa 54, (26425 
Poszukuję 
3 pok. mieszk. najchętniej 
w pobliżu ul. Poznańskiej. 
Of. da filji Dz. Bydg. pod 
„Nowożeńcy”. (26309 


Do 
oddania zaraz lub 1 sty- 
czniu 4 pokojowe mieszka- 
nie z kuchnią i łazienka, 
obok Placu Teatralnego, 
czynsz ANON, zwrot 
części remontu, Zgłosze- 
nia Herniana Frankego 4 
m. 3. (28418 


KC=DI 


Poszukuje 
dóbrze umeblówanego po- 
koju. ewentualnie dwóch, 
z telefonem, używaniem 
łazienki. Oferty do filjidla 
„E. M.” (14534 


Pokój 
Marcinkowskiego 3, mie- 
szkanie 7. (26373 
nA ra 

Pokój 
dla dwojga osób:do wy- 
najęcia. Gimnazjalna 8, 
I ptr. (26395 


Pokój 
umebl z kuchnią bezdzie- 
tnemu małżeństwu. Jac- 
kowśkiego 29, m. 4. (26375 


Pokój 
umebl, Grottgera 9, I p. 
lewo. (14657 
Pokój (140655 
frontowy. Pomorska 7, 1. 
Pokój 


i dla kulturalnego pana za- 
raz. Marcinkowskiego 9, 
mieszk. 4. ` "14671 


Pokój 
dla lepszego pana. Śnia- 
deckich 22, [ p. (1467u 


Pokoik 
milutki wynajmę, Dwor- 


cowa 96, m. 6, (26380 
Pokój 

Jezuicka 14, LI. (26384 
Pokój 


ciepły, Bocianowo 33, mie- 
szkanie 6. 1465 


Ładny 
frontowy pokój umieblo- 
wany, osobrje wejście za- 
raz do wynaję +4 Snia- 
deckich 13, IE p. l. (14674 


Pokoje. 
umeblowane z . osobnem 
wejściem Z utrzymaniem, 
bez. Garbary 19, m. 3., oft- 
cyna, (26374 


w wielki 


p wyborze na 
dogodnych Wiec 1 
leca ` 


Teodor Kosicki 
Nowy Rynek 3, tel. 1231, 


gładkie 
w różnych kolorach 


Dywany i chodniki 


poleca 
bardzo korzystnie 


Waligórski 
Bydgoszcz 
ulica Gdańska 12 
obok Hotelu pod Orłem. 


19326 


od 15 zł do wynajęcia. 
„Siop“, Garaże, Śniadeckich 3. 


h | RAFEBBOŃ 


Koy 


10—15 000 zł (14652 
pożyczki poszukuję dla 
mego _ przędsiębiorstwa 
przemysłowego wartości 
250 tys. zł. Dam gwaran- 
cję bipoteczną. Oferty do 
filji pod „Pożyczka Ć”. 


ICE 


Samochód (2196! 
ciężarowy  wypożyczam, 
Promenada 28, tel. 1971, 


zaginął 
biały szpice, znalazca 0: 
trzyma wynagrodzenie, 
Jagiellońska 4, Werck* 
meister. (26381 


Unieważniam 
zgubioną książeczkę woj» 
skową. Bernard Begni 
ski. (14650 


Proszę 
przybyć 14 XIL, godz. 8 
ul. Graniczna, oroit 
Grunwaldzkiej CZ 
ręku. 


"«isewo 
p. morski. Ostrzegam pa- 
nie, przed zawieraniem 
znajomości i małżeństwa 
z p. Stanisławem Owczar= 
kowskim, szoferem, ur. 24. 
4. 97 w Wydgsierzewicach 
p. e zam. obeenie Ci- 
sewo, p. Morski, destem 
jego narzeczoną od_3 lat, 
stosunków z nim nie zer- 
wałam i mam . do- niego 
nadzwyczajne BAS 
Nella Szulcówna, Byd- 
ZOSZCZ, (14675 


| 


Zgubiłam 
duży medaljon: złoty z 
dwoma fotografjami rzecz 
jest pamiątkowa. Proszę 
oddać w Dzięnniku Byd- 
goskim za dobrem wyna- 
groódzeniem. 26427 


Zgubiono 
rękawiczkę zadresem zna- 
lazcę upraszam zwrocić 
za wynagrodzeniem. (14679 


K 


8ļ lat 26, ateo. poszukujo 


towarzyszki życia z do- 
brym charakterem, do 
wspólnego otwarcia inte- 
resu. Zgł. do Dz. Bydg. 
pód „Blóndyn*. — (26430 


„ Bla 
mej kuzynki wdowy 
stojnej lat 34, dochó ką e. 
sięczny 125 zł. szukam 34 
ża do lat 45. Zgł do 
Byde. pod „Hela”, OBAAT 


CE 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Zą reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 ge, każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 04, zniżki 
powtórzeniu ogłożzeń o tym: samym tekscie udziela się rabatu., 
— Ogłoszenia skómplicowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 drozej 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 15 grudnia 1931 r. 


$. D- l 
f < 3 » 
Mia sam G 
Członek Zarządu, dyrektor fiimy „Zap“ w Bycęcszczy 


opatrzony św. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w Warszawie dnia 12-go grudnia 1931 r. 
przeżywszy lat 49. e 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy Nowego Cmentarza w Bydgoszczy do grobu, odbędzie się dnia 15 bm. 
we wtorek o godzinie 3-ciej po południu. 


Na smutne te obrzędy zaprasza przyjaciół i życzliwych pogrążona w głębokim smutku 


Żona i synowie. 


(26405 


Nr 289, 
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Założyciel i Dyrekfor Zarządzający Sp. Ake. „Zap“ Zakłady Przemysłowe w Rydgoszczy, 


opatrzony Sakramentami św., po długiej i ciężkiej chorobie rozstał się z tym światem 
w Warszawie, dnia 12 grudnia b. r. 


W ś. p. Zmarłym tracimy dzielnego, niestrudzonego kierownika, a społeczeństwo 
zacnego, rzadkiej szlachetności duszy, człowieka. 


Cześć Jego pamięci! 


Rada Nadzorcza i Zarząd 


Sp. Akc. „Zap” Zakłady Przemysłowe 


26406) 


w Bydgoszczy. 


| Dnia 12-go grudnia b. r. zmarł w Warszawie po 
| - długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakra- 
§  mentamiś, p. ; 


Marian Grabowski 


Założyciel i Naczelny Dyrektor Sp. Akce. „Zap“ 
Zakłady Przemysłowe w Bydgoszczy. 


W š. p. Zmarłym utraciliśmy sprawiedliwego i nie- 
strudzonego zwierzchnika. 


Urzędnicy Sp. Akc. „Zap“ 


: 26407) ' Zakłady Przemysiowe w Bydgoszczy. 


Dnia 12-go grudnia b. r. zasnął w Bogu w Warszawie 
po długich i ciężkich cierpieniach ś. p. 


Marian Grabowsk 


nasz drogi i zacny szwagier. 
Antoniostwo i Władysławostwo 
Sosnowscy. 


Złożonie zwłok do grobu rodzinnego na nowym cmentarzu 


26408) 


«w Bydgoszczy odbędzie się dnia 15-go grudnia o godzinie 15-tej. 


